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L 2603. Załatwiając sprawozdanie c. 
k. sądu krajowego karnego z dnia 16. sty - 
cznia 1885 do 1. 823 z powodu zażalenia 
c. k. prokuratorji państwa przeciw tamtej- 
Sz0-sądowej uchwale z dnia 16. stycznia 
1885 l. 823, którą odmówiono zatwierdze- 
nia konfiskaty nr. 10. czasopisma „Gazeta 
Nar: dowa“ z dnia 14, stycznia 1885, po- 
stanowił c. k. wyższy sąd krajowy, po wy- 
słuchaniu c. k. nadprokuratora państwa, za- 
Żalenia c. k prokuratorji państwa nie u- 
względnić i odnośną uchwałę jako prawnie 
uzasadnioną potwierdzić, ponieważ treść in- 
kryminowanego artykułu nie zawiera zna- 
mion zbrodni z $$. 58 lit. e i 66 u. k. i 
rozporządzenia ministerjalnego z dnia 19. 
października 1860 1. 238 Dz. u p. 

O tem orzeczeniu c. k. wyższego sądu 
krajowego z dnia 27 stycznia 1885 1. 1469 
zawiadamia się '. Jana Dobrzańskiego, jako 
odpowiedzialnego redaktora „Gazety Naro- 
dowej.” 

Lwów d. 11. lutego 1885. 

Liedl. 


Artyknł skonfiskowany brzmi w pełnej tre- 
ści następująco : 


Faryzeusze w polityce. 
Il. 


Czy w tem połączenia się z Moskwą, do 
którego p. Debrjański tak Ruś nawołuje, jest 
dla niej rzeczywiście zbawienie? Czy nśmiecha 
się jaka polityczna przyszłość? Czy są jakieś 
nadzieje samodzielności narodowej? Zobaczmy. 
P. D. utwaymaj:, że teraz (za centralistów Nie- 
miackich tak nie było) „Polacy przeszkadzają 
swobodnemu rozwojowi rusińskisgo języka.“ 
Moskwie Zapewne nie przeszkadzają? Oto jak 
brami nkaz najmiłościwsząęgo cara: , 

„1. Nie pozwłiać dowozu w granice caratu 
bez specjalnego pozwolenia, książek, broszur itp., 
wydawanych za granicą w rasińskim języka 

„2. Druku 1 wydawania oryginalnych prac i 
fuma'zeń w tym języku w carstwie zabronić, 
z wyjątkiem materjałów historycznych, które 
mają być ścisłą kopią rękopisów, i utwoców 
wolę tJEZ0YCH, iSi się Ba to otrzyma po- 
zwolanie z zar -Cony 

„3. zabrowić Bceniczue reprežentacjo i ud- 
czyty w rusińskim językn, a również druk tek- 
stu do nut muzykalnych.* 

Istnienie tego dokumentu p. D. zapewne 
nie zaprzeczy. 

Przez takie kleszcze cenzury moskiewskiej 
zaledwie z wiclkim trudem cośkolwiek przeci 
suąć się zdoła. Owa chwalona, dobroczynna Mo- 
skwa, która tak serdecznie szczerzy teraz zęby 
do Rusi, wichrzy w niej ciągle za pośrednie 
twem rozmaitych podstawionych figurek i wszel- 
kiemi siłami przeszkadza roziąduemu i konie- 
cznamu pojednaniu się Rasi z Polską, u siebie 
nie uznaje bynajmuiej narodowości rusińskiej, 
zaledwie dopnszcza najmiłościwiej jakiś odcień 
etnograficzny i niszcząc literaturę i język na 
Ukrainie, dla Czerwonej Rusi ma zawsze na 
pogotowiu platoniczay tytuł „bracia Rnsini* 
Jak zapatruje się ns literaturę rusińską, mie- 
liśmy teg; najlepszy dowód niedawno, kiedy na 
szereg sriykułów, stanowiących studjam z lite- 
ratury nkraińskiej, cenzora odpowiedziała, że 
„literatury ukraińskiej nie uznaje i drukować 
artykułów nie pozwoli.“ ; 

Może są na Ukrainie szkoły rnsińskie i kwi- 
tną pod protektoratem Moskwy? Nie ma. Może 
w sądownictwie, w życiu publicznem wolno po 
sługiwać się językiem rusińskim? Nie. Jest nie- 

odobieństwem, aby naród, szanujący swoją go: 
dność, nie zaślepiony, nie odarzony obietnicami 


Materjały do życiorysu 
Stanisł. hr. Habdank Skarbka. 


W wrześniu r. z. podczas obrad sejmowych 
zamieściłem w jednem z pism lwowskich nastę- 
pującą notatkę: „Pomnik dla śp. Stanisława 
Skarbka. Zapewne nie każdemu wiadomo, a 
wielu może uwierzyć nie zechce, że wiekopo:- 
mny fandator zakładu w Drohowyżu i teatru 
lwowskiego, śp. Stanisław hr. Skarbek, niema 
dotąd żadnego nagrobka na tutejszym cmenta- 
Izu, gdzie go pochowano. Niedługo po śmierci, 
Sly, wierny sługa, zatradniony w. RAA 
lwowskiego teatra zbil krzyż, z desek i patka 
go na grobie pana. Dziś Nela Alada, p gime 
ży mąż, jakich nie wielu nê świe SR 
tor, jakiemu niema podobnych. Słysz n A 
administracja fondacji Skarbkowskiej, 8tosown e 
«o woli objawionej przez śp. fundatora, m R 
Zamiar zwłoki jego przenieść do DrohowyŹć — 
jeduąkowoż.. z braku funduszów neu 
Czyniła tego. Administracja majątku Wyno” 


+ ACegó blisko trzy miliony — nie ma 
h orki! na przeniesienie zwłok stosownie 


woli, nie ma pieniędzy na wystawienie 
nagra 3 5 1 4 
10 głowna aan S się od możliwych zarzutów, 
dzi mu niestawiano pomnika. To. fałsz, ni- 
edu i nigdy nie wspomniał o tem. Jeszcze 
c" Uwaga. Taki człowiek nie ma dotąd ży: 
rzy; w monografii, a co dzień mniej ludzi, któ- 
yoy o nim bliższych szczegółów udzielić mo- 
w áa parę lat będzie zapóżno. Zostaną 
clo awdzje wiekopomne jego fandacje, ale ży- 
rysu nikt już napisać nie zdoła. Może tych 
Parę słów przypomną co i komu należy.“ 


ch 
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W |1764; wkrótce potem zabrano i reszt 


Skarbek zastrzegł sobie, |P 


WIERZE r do 77. 


Inźnemi moskiewskich wysłańców, nie widział 
dokąd go prowadzą ci niepowołani wodzowie! 

Wiemy, ż6 Moskwa nie szanuje narodowo- 
ści, języka, literatury Rusinów — więc może 
szannje tę religię, w imię której nawołuje pan 
D. Rusinów do Moskwy, może szanuje wolność 
i samodzielność polityczną? Bynajmn ej. Rxli- 
gia słaży Moskwie do celów politycznych, do 
prowadzenia agitacji między Słowianami, krót- 
ko mówiąc, służy za sztandar panslawistyczny ; 
ale bynajmniej nie chodzi jej o umoralnienie lu- 
dności za pomocą religii, bo niedawno jeszcze 
wyszedł ukaz, 
do ludu pe rasińskn, a nakazujący pod karą u 
żywać języka moskiewskiego, którego w wię- 
kszej połowie lad wiejski nìe rozumie. 


Taksamo szanuje polityczną wolność i sa- 
modzielność tej części Rusi, którą odrywała czę- 
ściami od Polski, jak dziś podstępną intrygą i 
agitacją zamierza ostatnią jej cząstkę, gdzie je- 
szcze schroniła się samodzielność narodowa, Zza- 
garnąć pod swoją szatańską opiekę. Ruś wal- 


czyła z Polską, ale walczyła o rozszerzenie wol- 


ności politycznej i społecznej; wyniosłego postę- 
powania Polski z Rnsią lndzie roznmni nigdy 
nie chwalili. Złe działo się, ależ to złe było 
nieskończenie małem wobec tego, co się dziś 
leje, bo nie ścieśniano swobód politycznych, 
ani ich nie znoszono, a złe owo działo się 200 
lat temu, Mówią nam, że Polacy winni, bo złe 
działo się przez butę szlachecką. przez słabość 
i krótkowidzenie rządu, chociaż szczerze pra- 


dzieje, 


gnęliśmy złe poprawić. Złe to przywołało do- 
brodzieja, 
ludzkości, 
i ovat jej 
religijnej i plemiennej 
dziń śpiewa. Nie bistorję 
przebieg jednej 
wie w dom 
|. Stato się nareszcie, 
jej winy, że traktatem 
1686 ustąpiono Moskwie 
skie, siewierskie, 
kijowskiego z Kijowem. Wspaniałomyślny uko- 
ronowany Lowelas ratyfikował te paki = 
ę. Póki je- 
trzeba było 


etA piszę, ale 
a T tylko, 


województwa: smoleń - 


szcze tradycje narodowe żyły i 
liczyć się z niemi, grano komedję z 
potem bez ceremonii zrujnowano Sicz, kraj po- 
dzielono na gubernie, włączono do wspólnej ad- 
ministracji państwowej, a dziś nie ma już Rusi, 
są tylko „południowo - zachodnie i południowo- 
wschodnie prowincje cesarstwa Moskiewskiego.“ 
Oto tak Moskwa szanuje wolności polity- 
czne i narodowe pobratymców. Z Polską była 
Ruś od) dry ghodzito tylko o uregulowa- 
na a an Ek | o 
i zlauą w jedną TART Lo pa ea 
jej upominać się nawet o jakiekolwiekbądź pra- 
wa polityczne, swobody narodowe lub wolność. 
Jakim sposobem dostała się Ruś pod taką o- 
piekę dobroczynnej Moskwy? Polska bezsilna 
nie była w stanie jej bronić, a fałszywi patrjo- 
ci sprzedali naród za moskiewskie srebrniki. 
Szewczenko miał prawo mówić: 


Wse rozberit, taj spytajte 
Todi sebe: szozo my? 

Czyj syny? Jakich bat'kiw ? 
Kim? Za szozo zakutl ? 

Taj pobaczyte Bzczo oś sZcZo 
Waszi sławni Brnty: 

Raby, pidniżki, hraź Moskwy... 


Tacy to Brutusy kierują rozbitą i wątł 
nawą Rusi, kierują nie do porta, s na EEI 
mówią swemu narodowi o obietnicach Moskwy 
ale nie mówią o tem jak ona spełnia swoje 0 
bietnice, wykrzyaują głośno na obecne położe- 
nia pod rządami Austro-Węgier, a nie nie mó 
wią o tem, jakie gospodarstwo polityczne pro- 
wadzi Moskwa u siebie w domu, jaką wolno- 
ścią obdarza Ruś zakordonową. 

Polityka, do jakiej Rus Czerwo opyc 
ją najemni wodzowie, przypomina Taj ORA a 
taina o młodej myszce, która zachwycała si 
łagodnością i pięknością kotka, bo jeszcze ni- 
gdy nie czuła na swojej skórze jego pazurów. 


Zamieszczając powyższy artykulik, spodzie- 
wałem się, że może który z posłów, w wolnych 
chwilach od zajmowania się wielką polityką. 
zechce się ująć za krzywdę Ś. p. fundatora, że 
skutkiem tego rzecz nabierze rozgłosu, i jaż na- 
przód cieszyłem się, że wedle możności udało 
mi się przyczynić, aby ostatnia wola fundatora 
spełnioną została. Niestety — zawiodłem się — 
a nawet spotkał mnie zarzut, Że nie należy u- 
trudniać i tak bardzo przykrej sytnaeji, w ja- 
kiej się znajduje fundacja Skarbkowska. 

Mimoto — niezrażając się tem, że sprawę 
„zabagniono*, zabrałem się do wyszukania ma- 
terjałów do życiorysu, co mogłam uczynić tem 
śmielej, że ile dowiedzieć się mogłem, nikt do- 
tąd niepomyślał o tem. Materjał to bardzo 
skromny, jednakowoż, ażeby módz powiedzieć 
z czystem sumieniem, że niczego więcej niema, 
potrzeba było stracić kilka miesięcy czasu nad 
mozolnem przeglądaniem dzienników, i różnych 
pism, w których jakiekolwiek szczegóły zna- 
leść się spodziewałem. Skromny e6woc moich 
poszukiwań pragnę ogłosić w tym celu — aby 
zachęcić zdolniejszego i szczęśliwszego odemnie 
do napisania obszernego Życiorysu. 

Natnralnie pierwszy krok uczyniłem do fan- 
dacji Skarbkowskiej, tam jednak nie dowiedzia- 
łem się niczego, oprócz iż p. Łopuszański, dy- 
rektor biura, udzielił mi łaskawie nezwiska ro- 
dziców fundatora i pokazał dagerotyp zdjęty 
za życia śp. hr Skarbka, a będący u niego w 
rzechowaniu. Podług tego dagerotypu śp. Fi- 
lipi wykonał posąg ustawiony w r. 1871 w 
przedsionku teatro, ktoś inny Obraz olejny bę- 
dący w biurze fundacji, drugi wiszący w Za- 
kładzie drohowyżkim, i mały, tuszem robiony 
obrazek, w pracowni Zakładu Ossolińskich się 
znajdujący. Oto wszystko, czego się tam do 
wiedziałem. Wprawdzie książę kurator, do któ- 
rego ma moją prośbę udał się p. Łopuszański, 
poradził napisać do Bursztyna, gdzie ma być 


zabraniający popom przemawiać 


opiekuna p łnego poświęcenia się i 
który roztoczył nad Rasią skrzydła 
słowa pociechy w imię jedności 
na tę samą natę, co i 
rzaconej jak zarze- | Ruferm, 


mniejsza jaż o to z czy- 
Grzymałtowskim w r. 


czernihowskie i większą część 


hetmanami, 


ę|Izbie posłów będzie dozwolony. 


a 


Platonicznym przyjaciołop Moskwy trzebaby 
przypomnieć koniec bajeczki: 
Man fils, dit la souris, ce dowcet est un chat ! 
P. Dobrjańskiemu nie trzeba tej bajki przy- 
pominać, bo on przecie swego programu nie pi- 
sał — dla pięknych oczu Moskali. 


= AZ OZZL 


LWÓW d 16. lutego. 


(Szkoła rolnicza w Jagielnicy. — Obecne przedli- 

tawsk e położenie parlamentarne. — Najnowsze 

przemówienie Bismarka. — Bitwa pod Kerbekan. 
— Drobne wiadomości s zagranicy). 


Jak nam z Wiednia z dobrego źródła ta 
legrafnją, dyrektor i nagczyciele dla szkoły 
rolniczej w Jagielnicy juź są zamianowani, i 
otwarcie szkoły nastąpi na Wiosnę. 


* E 


Do fatalnego piątkowego glosowania w 
przedl. Izbie Dac: had nowellą należyto- 
ściową tylko dwa kluby stanęły w komplecie i 
głosowały solidarnie : ligą lewicy, 1 CO z Szcze- 
gólnym podnosimy nacişkiem, Koło polskie. 
W tym przynajmniej wypadku nikt nam w 
oczy ćwikać nie może. ta klubów była 
rozbitą — rozbici byli nąweż klerykały, którzy 
po części do klubu hohenwartowskiego (prawe 
centrum) a po części do _ ligchtensteinowskiego 
(centrum) należą; ci nawet na trzy odłamy się 
rozbili: 10 głosowało 4a wnioskiem Rufa, 7 
przeciw, a 11, między tymi obaj Liechtensteiny, 
achyliło się od głosowania. Qzęść klubu Coro- 
t nie przybyła, a przybyli głosowali za 
między tymi pp. Kowalski i Kułacz- 
kowski. Z klubu czeskiego trzech młodocze- 
chów i jeden ksiądz usungli się od głosowania. 
Z klnbu Hohenwarta AE klerykałów) wszy- 
sey Słowieńcy i obecni matyńcy głosowali 
przeciw Rufowi, ale 5 Dąfmatyńców nie było. 
Antisemici (Schón: rer i akranz) nie przy- 
byli, Firnkranz zapowiedgiał by, Że jest słaby. 

Niema żadnej wątpligości, że tryumfy or- 
ganów lewicy, sięgające mawet do tego, Że pp. 
Dunajewski | Pino wystąpią z gabinetn a mia- 
nowicie wejdzie doń p. Plener, urodzony, sle 
wiecznie niedoszły ministar skarbu, żadnej nie 
mają racjonalnej podstawy, jakkolwiek za nami 
wszędzie przyznają, że głosowanie piątkowe 
było zwrócone głównie przeciw p. Dunajew- 
skiemu. Według Źródeł syaroczeskich z d. 14. 
bm. - „wypadek ów fatalny miał to dobre, że 
różnice. z ostatnich czgaów między prawicą a 
rządem okazują się usuniętemi, oba bowiem 
czynniki te zarówiio czują, że wobec taktyki 
opozycji bezwarunkowo muszą trzymać się wza- 
jem za ręce. Ani rząd ani prawica nie myśl 
zbiegać z placu boju P. Zeithammer miał dzi 
w gmachu Izby posłów dłagą konferencję z hr. 
Taaffem, w której się okazała miła pewność, że 
organa opozycji zawczasu piszą nekrologi gabi- 
netowi i prawicy. Winniśmy skonstatować, iż 
wytworzone są już rękojmie, aby się dalszy tok 
obrad parlamentarnych pomyślniej dla oba stron 
odbywał, niż się działo ostatniemi czasy. A już 
przyszłe nowe wybory wcale większe sprawią 
lewicy rozczarowania, niż się ich dotychczas 
doczekała * Ta zaś przywrócona zgodność w 
łonie prawicy, tndzież między nią a rządem o- 
kazać się ma przy rozprawie budżetowej. Piąte 
kowe głosowanie wcale nie zachwiało pozycji 
rządu a zwłaszcza p. Dunajewskiego. Prawica 
starać się będzie utrzymać tę harmonię przez 
ostatnie tygodnie sesji; dlatego też nie należy 
się spodziewać, aby jeszcze wiele przedłożeń 
załatwiono, koniec mesji bowiem jest nieo d- 
wołalnie na 24. marca naznaczony. 

Jak widzimy, nawet staroczeskie organa nie 
bardzo dowierzają owej przyszłej harmonii, a 
ta niewiara odbija się i co do rządn oraz w 
tym terminie krótkim życia, jaki jeszcze obecnej 
| . Jeszcze dobi- 
tniej ta niewiara odbija się w wiedeńskich te- 
'egramach pism młodoczeskich. Przemawiają i 


bogate archiwum familijne — jednakowoż na 


prośbę moją wystosowaną d księżnej 
Jabłonowskiej A d. 4. pańdnierwika ht © 


zapytaniem, czy znajdują się tam materjały mo- 
gące przydać się do życiorysu śp. Stanisława 
hr. Skarbka, i czy warto dla przejrzenia ich 
przyjechać — nie dostałem żadnej odpowiedzi. 

Z ródziny fandatora, zamieszkałej w Gali- 
cji, dowiedziałem się o hr. Mieczysławie Skarb- 
ku, właściciela Domerki w Rohatyńskiem — q- 
dałem się więc do niego na d. 11. listopada rb. 
i odebrałem odpowiedź następującą: „Bardzo 
mi przykro przyznać się do tego, A do życio- 
rysu Śp. mego krewnego żadnych dat nieposia- 
dam, ani źródła tychże podać nie mogę, * 

Oprócz tego złożyłem wizytę p. Anieli 
Aszpergerowej, artystce teatru lwowskiego, ża. 
dnych jednak szczegółów udzielić mi nie nmía- 
ła — widziałem tam jednakowoż portret śp. 
Skarbka, wykonany przez Juliusza Kossaka w 
roku 1847 czy 1848 zupełnie podobny do por- 
tretów wyżej wyszczególnionych. 

Pozostało mi więc tylko zająć się wyszu- 
kaniem rzeczy drukowanych odnoszących się 
do śp. Stanisława Skarbka, i oto co znalazłem : 

„l. Dokumenty fundacji Stanisława hr. 
Habdank Skarbka, tworzącej Zakład sierót w 
Drohowyżu. Wydane z polecenia Rady zarządu 
fundacji we Lwowie 1875.* 

Wspomniana broszura mająca 66 stron o- 
bjętości, zbwiera : 1) Dokument fundacji samej 
z d. |. sierpnia 1843. 2) Statuta zakładu dro- 
Peer y z dnia 1. sierpnia 1843. 3) Donację 
dóbr Klisitec, Smorze górne i dolne, i Ostało- 
wice z d 20. lipca 161-,%) Deklarację darowi- 
zny całego dóbr inwentarza z 20. lipca 1846. 
5) Donację dóbr Opary, Dołhe, Robczyce i 
część Słońska z 24. października 1848, 6), Te- 
atament, który potwierdza fundację i wyznáčza 
różne dożywocia z 24. października 1848 — a 


Rok XXII 


one za potrzebą zamknięcia Izby coprędzej, aby 
uchronić prawicę od klęsk nowych, któreby się 
stały dla niej zgabnemi. Według tych telegra- 
mów jest rzeczą pewną, że klerykały niezłom- 
nie postanowili, głosować przeciw daniu 15 mil. 
złr. na regulację rzek galicyjskich, a także co 
do ugody z koleją Północną mie myślą poddać 
się komendzie wykonawczego wydziała prawi- 
cy. Hr. Taaffe wcale się nie ma gniewać na 
piątkową porażkę; owszem ma mu ona nastrę- 
czyć sposobność do okazania bodaj w końcu 
sześciolecia, że rząd nie myśli się powodować 


ani prawicy, ani lewicy, a tak hr. Taafie, jak |i 


j inae wielce wpływowe sfery są zdania, iż nie 
należy czynić żadnych dalszych ustępstw stren- , 
nictwom narodowościowym, i jaż najwyższy czas, 
aby powstało nareszcie silne stronnictwo, któ 
reby wstrętne wszelkim narodowym pretensjom, 
kierowało się jedynie wymogami ogółu pań - 
stwowego. ów | 

W tem to zapewne znaczenin pisze Stara 
Presse z niedzieli: „Przyznajemy, że lewica od- 
niosła AC dą — ale na kim? Ani na rzą- 
dzie, ani też na prawicy, tylko na państwie, 
którego jedynie interesom — przywróceniu ró- 
wnowagi budżetowej i uporządkowaniu finansów, 
służy nowellś* należytościowa * Może ma rację 
organ hr. Taaftago — ale niechajże nam wska: 
że, czy p. Ruf i jego towarzysze są członkami 
jakiej frakcji narodowościowej, zwłaszcza sło: 
wiańskiej? — bo przecie tylko przeciw żąda 
niom Słowian zwróconą może być myśl utwo- 
rzenia silnego obozu ministerjalnego. 

Aby jednak coś podobnego przyprowadzić 
do skutku, jak owe silne stronnictwo ministe- 
rjalne, potrzeba być zręcznym. Że jednak hr. 
Taaffe i jego gabinet niezręcznie postępuje, to 
nawet Czas podnosi — mianowicie wobec Sło- 
wieńców, Czechów, i chłopów i klerykałów nie- 
mieckich, gdzie tylko o drobnostki chodzi — a 
co główna, i czego dotąd nigdzie nie podnoszo 
no, Czas wskazuje, że pewna  nieprzystępność, 
„może niesłnsznie zarzucana* niektórym człon- 
kom rządu, wywołuje także narzekania i nieza 
dowołanie takie właśnie, za które chętnie mszczą 
się ludzie. 

W takim stanie rzeczy możemy być pewni, 
że sprawa regulacji rzek galicyjskich, a podo- 
bno i kongrualna i ustawa o socjalistach już 
nie będą załatwione na tej sesji; a jeżeli do 
niesienie, że Rada państwa będzie nieodwołal- 
nie d. 24 marca zamkniętą, jest prawdziwem, 
to i nowellę należytościową ten sam los spot- 
ka. Zostałaby załatwioną prócz budżetu i kilka 
spraw pomniejszych tylko ustawa dynamitowa, 
a może i ugoda z koleją Północną. 


. 


Jeżeli o którym ministrze można powie 
dzieć, że stoi ponad stronnictwami, to x pewno- 
ścią tylko o jednym Bismarku. Gieniuszem 
swym i prawdziwemi zasłagami dla niemieckiej 
ojczyzny wyrobił on sobie zupełnie odrębne 
stanowisko między europejskimi mężami stant, 
tak, że może rządzić nawet bez większości par- 
lamentarnej. Jak Ludwik XIV. powiedział o 
sobie : „państwo - to ja,“ tak Bismark mógł 
by powiedzieć : „rząd '-s to ja.* W skatek te- 
go wyjątkowego stanowiska“ nie łączy on się 
stale z żadną partją, nie ulega Żadnej, a indy- 
widualne swoje zapatrywania głosi jasno i pro- 
sto bez względu na to, czy się nawet zwolen- 
nikom jego podobają. Dzisiaj przyklaskuje ma 
prawica, jutru centrum, pojatrze socjaliści, ze 
wszystkich bowiem programów wybrał on to 
co uznał za słuszne i pożyteczne, podczas gdy 
inni ministrowie, skoro raz połączą się z jakiem 
stronnictwem, ulegają mu już bezwarunkowo, 
przejmnją się jego uprzedzeniami i pochlebiają 
słabostkom, od jakich Żadne stronnictwo nie 
jest wolne. 

Bismark, stary szlachcie pruski, konserwa- 
tysta, zapalony szermierz większej własności 
ziemskiej, na sobotniem posiedzenia rajchstaga 
oświadczył się przeciw fideikomisom, a za naj- 
większą parcelacją majątków ziemskich, a więc 
obalił jeden z głównych punktów wyznania 
wiary partji, do której należy i której jest fi- 


zatem znowu literalnie nic, coby się do Życio 
rysu fundatora odnosiło. 

II. „Teatra w Polsce przez Estreichera w 
Krakowie 1879“. W znakomitem tem dziele 
antor nie podaje Żadnych pewnych szczegółów 
o fundatorze, żadnej daty urodzenia, ani też 
nazwisk rodziców — lub cokolwiekbądź, coby 
się do dalszych peszukiwań przydać mogło — 
a jeżeli niepodaje Estreicher, niepojętej prawie 
pracowitości bibliograf i szperacz archiwalny — 
jest to chyba najlepszym dowodem, że niczego 
nigdzie nie udało mu się wynależć. 

Natomiast w tomie drugim od stronnicy 
417 począwszy, jest kilka anegdotycznych szcze- 
gółów, niepopartych jednak żŻadnem źródłem, 
mimo to, ktoś, co będzie miał zamiar napisać 
życiorys śp. Skarbka przeczytać je powinien 
że zaś „Teatra w Polsce* rozeszły się w ma- 
łej liczbie egzemplarzy, a niejednego zająć to 
może, ośmielam się przepisać w skróceniu co 
się do naszego przedmiotu odnosi. Autor, opo- 
wiadając powstanie nowego teatru we Lwowie, 
tak pisze: f 

Str. 422 „Przeciwnie o Skarbku chodziły 
wieści najpotworniejsze. Puszczano 0 nim bajki 
niestworzone. Nie przywiązuję do nich wiary, 
lecz pominąć ich nie mogę, bo one tłómaczą 
jego niepopularne stanowisko, które czyniło go 
niemożliwym, a przynajmniej śmiesznym. ) 

Powtórzenie jednej z wielu bajek ʻo nim 
nie nie szkodzi mu dzisiaj, bo sam sobie po 
mnik wystawił, w budowie teatru i zakładów 
dobroczynnych pozostawionych ojezyźnie. Dys- 
kredytowany systematycznie, pozbawiony uroku 
powagi, jaką nadaje wyższość umysłowa nad 
tymi, którym się ma przewodzić, walcząc prze- 
eiw. uporowi i oporowi, wytrwał i zwyciężył. 
Opowiadano sobie nie na ucho, lecz Otwarcie i 
publicznie, żę Skarbek letkiewicz 1 hulaka 
przeszastał całe swoje mienie. Ostatni klucz 
obertyński, pół miliona wartości, przegrać miał 


czasu awanturę z ty 
jakojkiśla anegdotyczną opuszczamy. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuję : 
We LWOWIE b:óro administracji „Gazety Nar.“ 
ulica Kopernika 1. 5. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Na..* 
ajencja pana Adama, Rue Clément 4, Paris; w Wie- 
dniu Otto Maass, (Haasenstein et Vogler) nr. 10, 
Walfschgasze, A. Oppelik, Stadt, Stubenbaztei 2. 
M. Dukes, I. Riemergaste 18. Rudolf Mosse, Beiler- 
atätte nr. 2., Henr. Behalek, I. Wollzelle 14 
Maurycy Btern, Wollzeile 22; L. Daube et Comp. 
w Frankfurcie n. M.; w Warazawie Rajchman et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct. od 
miejsca objętoś.i jednego wiersza drobnym drukiem. 
Reklamy w rubryce „Nadesłane 
© et. od wiersza. 


larem. Podczas gdy wszystkie jego przemówie- 
nia podczas dyskusji nad taryfą cłową prawica 
przyjmowała oklaskami, tym razem zachowała 
ponure milczenie, a natomiast dali Bismarkowi 
brawo „wolnomyślni* i socjaliści, z którymi 
walczy o cło od zboża i drzewa. 

Zajmujący ten ustęp z mowy Bismarka 
brzmi w telegraficznem streszczenia : 

„Ostatnia filipika Bebla przeciw latyfan- 
djom wcale nie jest dla mnie niesympatyczną, 
a to z powodu, ponieważ ja także życzę sobie, 
aby iiczba właścicieli rolnych była jak najwię- 
szą. — Jestem. zdecydowanym przeciwnikiem 
wszystkich ustawodawczych przeszkód parce- 
lacji gruntów. (Oklaski na lewicy i z taw 80- 
cjalistów.) ,Być może, że przy przyszłych wy- 
porach dokładniejszą zwrócą uwagę na tę stro- 
nę agraryjnej kwcstji, może doczekają Się pod 
tym względem zmiany nasi synowie | wnako- 
wie — jeżeli w ogóle jeszcze posłów będą Wy- 
pierać. (Poruszenie i wesołość.) Tak, moi pa- 
nowie, reforma prawa wyborczego zdaje mi się 
być konieczną, ponieważ z tego, jak obecnie są 
wybory wykonywane, wkrótce wytworzy Się 
stan bardzo przykry. Ale o tem innym razem. 
zresztą nie ci właściciele latyfundjów są naj- 
gorsi, którzy żyją na swoim gruncie, ale ci, 
którzy trwouią pieniądze w Londynie, Paryżu, 
Rzymie i Berlinie, i stracili kontakt ze swemi 
dobrami. Jeżeli poseł Bebel chce z takimi wal- 
czyć, to jestem po jego stronie.“ (Poruszenie i 
oklaski ) j 

Te ostatnie zdania Bismarka możnaby śmiało 
i to jeszcze słaszniej zastosować i A Nas. 


W sobotę pisaliśmy o przesileniu w gabi- 
necie angielskim i prawdopodobnem wystąpieniu 
z niego radykała Chamberlaina z swymi towa- 
rzyszami. Przesilenie w gabinecie istnieje rze- 
czywiście, sprawa jednak nie zaostrzyła się do 
ostateczności, chociaż na Radzie ministerjalnej 
doszło do ostrych przymówek. Zwolenniey Głlad- 
stona postawili jako program zdobycie Charta- 
mu, a następnie ewakuację; Chamberlain posta- 
wił alternatywę albo natychmiast wycofać się 
z Sudanu, albo też zdobyć Chartum i zatrzy- 
mać Chamberlain bardzo gwałtownie występo- 
wał przeciw kolegom, tak, że stanowisko jego 
jest zachwiane, jeżeli się i to zważy, że nawet 
Dilke odstąpił go z powodu jego socjalistycznych 
agitacyj. Tymczasem Gladstone koniecznie chce 
załagodzić nieporozumienie, obawia się bowiem, 
że ustąpienie Chamberlaina rozdrażniłoby do te- 
go stopnia radykałów, Że mogłiby obalić cały 
gabinet. i Ą 

Wiedeński korespondent Daily Zelegraphu 
zatelegrafował do tegoż dziennika następującą 
ważną wiadomość: „Moskale znajdują się o 40 
mil od Heratu  Amoasador angielski otrzymał 
zapewnienie, że Moskwa nie zamierza okupować 
Heratu, ludność jednak miejscowa ma być znu- 
Żoną bezrządem, i pragnąc należeć do jakiego 
cywilizowanego państwa, udała się tedy do ca- 
ra o protektorat. Rząd moskiewski posłał do 
Heratu ajentów z pieniądzmi i podarunkami, 
którzy jednak nie pierwej mają je rozdzielić, aż 
otrzymają instrukcje. W pewnej chwili, a zale- 
żeć to będzie od wypadków egipskich, wydane 
zostaną te instrukcje, a Herat podzieli los Mer- 
wu. Zamówiono już fargony dla ekspedycji.“ 


. 
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Walkę pod Kerbekan, w której poległ tyle 
razy w ostatnich czasach wspominany jenerał 
Eearle, tak opisaje korespondent Słandarda : 

Nieprzyjaciel zajmował bardzo silną pozy- 
cję na wzgórzach, z której nie można go było 
spędzić ogniem karabinowym. Wtedy jenerał 
Earle wydał „czarnej straży“ rozkaz przypnścić 
atak na bagnety. Palk z odwagą wi AT roz- 
kaz. Fajfry zaintonowali marsz, a pułk rzucił 
się tak odważnie naprzód, że nieprzyjaciel nie 
mógł się oprzeć, co wywołało podziw jenerała. 
Z okopów  nieprzyjacielskich padały gęste 
strzały, ale „czarna straż* wdarła się na skały 
i bagnetem wyparła nieprzyjaciół z kryjówek. 
Nieszczęście chciało, że jenerał Karle, który ko- 


a 
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do sławnego szlachcica hajdamaki Kalinowskie- 
go w karty. Oddał go z inwentarzem i wszyst- 
kiem, co tam było, ale odtąd ani razu nie 
wziął kart do ręki. Dowód to wielkiej siły 
charakteru. 

okarbek straciwszy swoje mienie, zwołał 
krewnych proponując im, aby go ratowali. 
Mieli ma odpowiedzieć : „nie jedliśmy, nie pili, 
nie szachrowali z tobą, więc nie mamy teraz 
obowiązku zasilania cię faudnszami. 

Dobrze, odrzekł Skarbek — więć przynaj- 
mniej puśćcie mi w dzierżawę folwarki swoje. 
Zgodzili się na to. Pościli mn 20 folwarków 
na 12 lat. Sam na nich gospodarował. Pamięć 
bystra, rnchliwa i wielka energja stwarzały 
cuda. Qdmawiał sobie wszystkiego, pieniądz 
napływa? dniem i nocą. Wystawienie budynkn 
dla cesarskiej stadniny (w Drehowyżu), wielce 
go wspomogło. Dwanaście lat ekonomskiej pra- 
cy przeobraziło go z pacholika na wielkiego 
pana. Czego się tkuął wszystko mu dopisy- 
wało. Knpno klacza Brzozdowiec od Kalinow- 


skiego, było świetną speknlacją. *)* 


Następnie opowiada autor głośną swego 
mże Kalinowskim, którą 


tr. 427. „Zainteresował się badową  tea- 
tru. Rozpoczął ją, ale najtańszym kosztem. 


Sam dozierał fabryki, ujadał się z robotnikami, i 
na placu za stolikiem siedząc wypłacał pienią- 
dze, które robotnicy częściowo do niego tracili 
przepijając je w 
nie prowadził żadnych, więc nie można byłe 
wiedzieć, ile go istotnie teatr kosztował. 


jego kantynie. Rachunków 


Po 


*) Zkąd innąd wiemy, że najwięcej Skarbkowi 
przyniosło pieniędzy wypasanie wołów na ólbrzy- 
mich paszach: położonych nad”Dafestróńm. Z wołami 
sam zawsze jeźdsił do Wiednia i to aż do osta- 
tnich czasów, gdy juź był dyrektorem teatra. J. P, 


menderował atakiem, padł ugodzony kulą. Tym- |pada roku ubiegłego, po skończonych robotach, 
czasem kawalerją uderzyła na obóz i zajęła go,| świątynia otwartą została nroczystem nabożeń- 
zanim jeszcze piechota zdobyła wzgórza. stwem, odprawionem przez metropolitę. Owoż 

Po śmierci Earla objął główne dowództwo |we środę 28. stycznia, w wieczór o godzinie 
euerał Brakkenbary i wydał pułkowi Strat- | pół do szóstej, wybnch gwałtowny zatrząsł ca- 
fordshire, którego dwie kompanie już poprzednio jłym Jakobsztadtem i w tejże chwili płomień 
wysłano, rozkaz, bagnetem zdobyć pozycje zajęte |ogarnął wszystkie pięć kopuł cerkwi. Ratunek 
przez arabskich celuych strzelców. Nieprzyja. |stał się niemożliwym, i tylko dzięki nadlndzkim 
ciel rozpaczliwie się bronił na tem stanowisku | niemal wysiieniom miejscowego proboszcza 
i trzeba było każdą piądź ziemi zdobywać, w|Pojszy i oddziału straży ogniowej, zdołano nra 
«ońen jednak udato się naszym wyprzeć nie- |tować kilka obrazów i sprzętów świętych Dla 
przyjaciela. Tak się skończyła bitwa pod Ker-|zbadania przyczyn pożaru, złożoną została ko- 
bekan Trwała przez pięć godzin, a nieprzyja-| komisja pod przewodnictwem p. Fłotowe przy 
ciel od początku do końca walczył bardzo wa-| współudziale rotmistrza żandarmskiego Cz=rno 
lecznie. ry wa. Komisja skonstatowała, iż przyczyną po- 

Siły nieprzyjaciół składały się z plemion |żaru był wybnch miny dysamiuowej, założonej 
Monassir i Robatab i mnóstwa derwiszów z|na sirychn pod boczną kopułą świątyni. Zni- 
Berbera. Niemoża było dokładnie ich sił oce-|szczenie zatem cerkwi w Jakobsztadzie, było 
nić, pomieważ linia bojowa bardzo była długa i| dziełem zamachu zbrodniczego, który oburzył 
przerywana rozpadlinami. Straty nieprzyjaciel- |całą prasę moskiewską, przypisujący Niemcom 
skie były bardzo znaczne; trupy ich leżały sto-| tę sprawkę. Przytaczamy tntaj głosy pism wa- 
sami na pagórkach, których oni tak za |Żniejszych, I tak: Mosk. Wied. zapytnją: 
cięcie bronili. Między poległymi znaleziono wo- „Nie nadazedłża już csas wydania praw po- 
dzów z Berberu i wiela emirów. Nasze wojsko | ważnych, dla wykorsenienia złego, która się w ns- 
wzbudzało podziw, z tak zimną krwią zdoby-|szych prowincjach Nadbałtyckich zagnieźlzło? Zły 
walo pozycje, z których nieprzyjaciel raził c:|-|duch, który kierował ręką fanatyka, podtrzymy sa 
nym ogniem. Klęska powstańców była zapełny,|ny jait przym system antli-aarodowy w tym kraja 
a rozbitki musieli wpław Nil przebywać. Bar-| panujący, i jeżeli nie postaramy się wypędzić tego 
dzo ich mało uszło. Jutro kolumna posunie vię | słego ducha, może on nas przyprawić o wiele kto 
dalej. Zagwożdżone przez pułkownika Stewarta |potów. Nie ma nie gorszego i niebszpieczniejszego 
działa odesłano do Berti. pad pseulo-narodowe zasady, które są obce, a na- 

wet wręcz sprzeczna z narodowością państwową. 
E zato i Pielęguowanie ioh może drogo kosztować tak pań- 

K 3 N iù stwo, jak obywateli pojedynczych.* 

orespenden€je Gaz. Nar. Now. Wremia uważa wypadek ten za spra- 

d c U) „bł ri dawniejszych, i pisze: 
„Irlandja moskiewska — oto słówko puszczone 
Wiedeń d. 14. lutego. przez baronów nadbałtyckich, wtedy jaszcza, gdy 

($) Na dziś godzinę jedynastą przed połu- |się agitowała kwestja przewietrzenia tych prowin- 
dniem zwołane było posiedzenie Koła polskie-|cyj przez rewizję senatorską. Chciano tem slów- 
go. Od dwóch tygodni Koło polskie nie odby-|kiem nas zastraszyć. Irlandja moskiewska, powia- 
walo żadnego posiedzenia, a to rzekomo z przy-| dano wtedy, stanie się nazwą tego spokojnego kra- 
czyny, że „nie ważniejszego nie było do oma-|ja natychmiast, jak tylko Moskale zechcą tam swoje 
wiania.* Tymczasem i dziś do posiedzenia nie|urządzenia wprowadzać. Rzeczywiście „Irlandja 
przyszło, ponieważ przewodniczący p. Głrochol-| mosklewska* ukazała się cto, z lanej tylko strony. 
ski pisemnie zawiadomił oczekujących jego przy- | Mniemsmy, ź: wybuch dynawitowy w Jakobsztadsie 
bycia w lokalu Koła posłów polskich, że stan |najotwarciej to zapowiada.“ s 
jego zdrowia chwilowo się pogorszył, w skutek Z tegoż powodu Swiet tak się wyraża: 
czego lekarz zabronił mu wychodzić. Wicepre- „Całe społeczeństwo, z którego łona wychodzą 
zes Koła p. Jaworski był znown zajęty o tej |zwolennicy dynamitu, jest przez to samo skompro- 
samej porze w jakiejś komisji, a reznltatem Le-|mitowane. Należy zatem w zarodka powstrzymać 
go wszystkiego było ostatecznie to, Że nasi po-|tę propagandę w prowinejach Nadbałtyckich prso- 
słowie darmo czekali i w końcu się rozeszli. ciwko religii prawozławnej i narodowości moskjew- 
. -A sytuacja bardzo... bardzo naprężona. Sto-|skiej, której wyrazem było wysadzenie cerkwi w 
jący 2a straży naszych interesów powinni wła | Jakobsztadzie. Oto do csego dochodzą objawy nie- 
śnie teraz bardzo być czujnymi. Zresztą człon- |nawiści przeciwko Moskwie tego plemienia, które, 
kom Koła polskiego mnsi być w tak ważnej | sawdzięczając nam wszystko, płaci za to podkłada- 
chwili, jak obecna, daną: sposobność do wypo- |niem min dynamitowych, Agitatorowie nadbaltyc- 
wiedzenia swego zdania i zapatrywania, a nad-|cy wiedziećby powinni, że dsiałając przeciwko pra- 
to. prezydjura Koła i jego parlamentarna komi-|wosławin i narodowości moskiewskiej, tem samem 
sja powinnaby zdać sprawę z swojej czynności |dsiałają przeciwko monarsze“. 

i zarazem też przedstawić dokładnie obraz sy Birżew. Wiedomosti czynią zwrot refls- 
inacji. To wszystko nie dzieje się pomimo, iż cała |ksyjny ku sobie, kn swemu społeczeństwu, by 
większość rozsypuje się w gruzy i nikt nie wie, | tem dokładniej wytknąć nietolerancję innych 
co nowego i jaką przykrą niespodziankę przynie | narodowości : 

sie jutro. r „Rzecz godna uwagi (powiadają), że do ni- 

Sygnatnrą chwili jest rezultat wczorajsze-|kogo oto nie zwraca się tyle radi i prnestróg 
go głosowania w Izbie. Klęska prawicy i rzą |w sprawie tolerancji, ile właśnie do aas, Mo- 
du niezaprzeczona. Jakie ona dalej pociągnie skali. Przypominają Bam wszyscy O tem: barono- 
konsekwencje, trudno nawet na razie przewi-| wie niemisecy i magaaci polscy, fiulandczycy i ży- 
dzieć, ale to zdaje się być pewnem, że w bie-|dxi, chociaź przestrogi te noszą dziwny charakter. 
żącej sesji dla żadnego przedłożenia rządowego, |Radzą nam, abyśmy, zapominając o sobie, troszczyji 
z wyjątkiem budżetu, większość się nie znajdzie. |się wyłącznie o dobrobyt i szczęście innoplemieńców, 
Dla nas specjalnie ma ten stan rzeczy to R8-|saszczycających nas swojem  współobywatelstwem 
stępstwo, że sprawa regulacji rzek galicyjskich | państwowem. Jakoż wyanać należy, na to wezwa 
będzie także odroczona ad feliciora tempora, je-|nie do zaparcia nig ciebie, śpieszy u nas wielu s 
żeli nie ad calendas gra'cas. poczciwych Moskali.. Ale, oto w krajn Nadbałty- 

We wszystkich klubach prawicy ogromne | ckim wysadza się sa pomocą dynamitu świątynię 
rozstrojenie. Tylko rząd robi — bonne mine Gu |religii panującej; wyzwanie znchwałe z kryjówki 
mauvais jeu, an in przynajmniej z tego, co pół-|rsacono kościołowi i pafistwu. Więc czy i teraz 
nrzędowe dzienniki piszą. Przyjęcie Wniosku |każecie aam s głową spuszczoną i z miną zdetono- 
Rufa, ustanawiającego odesłanie nowelli należy- | waną słuchać strofowań o tolerancji, o przebaczenia 
tościowej napowrót do komisji, trafia w pierWw-| powszechaem, i nie zacofowywać się wobec idei cy- 
szym rzędzie ministra skarbu dr. Danajewskie- | wilissnyjnych humanitarnego dziewiętnastego stule- 
go, który, jak wiadomo, bardzo gorąco wystą: | eia ?...“ (Kraj) 
pił w jej obronie. 

Lubo przesilenie na prawicy staje się isto- 
tnie groźnem i bardzo niebezpiecznem, na prze- 
silenie ministerjalne jednakże się nie zanosi, co 
także i dzienniki opozycyjne zgodnie konsta- 
tnją. 

k Słowieńcy nawrócili się zupełnie do prawi- 
cy. Ministerjam obiecało żądaniom ich zadość A à 
uczynić. Natomiast niemieccy klerykały trwa-| Wczoraj tedy odbył się ten bal, który 
ją zawzięcie w opozycji, której sprężyną głó-|Śmiało nazwać można koroną zabaw karnawa 
wną jest dr. Lienbacher. Słychać, że kierykały |łowych. Sala kasyna miejskiego była niejedno- 
opozycyjni mają wystąpić z klubu Liechtenstei- |krotnie już areną świetnych zebrań, rozpływa: 
na, któryby się wówczas rozpadł zupełnie, i u- |ła się cała w blaskach uroczych piękności, pod 
tworzyć pod przewodnictwem dr. Lienbachera | względem wystawy i akcesorjów balowych ja- 
nowy klnb, który iść będzie zupełnie luzem, |Śniała niejednokrotnie wschodnim pre pienen 
podobnie jak klub pna. HIM Ar Ra 4 przewyższył bal, który 

a dnin 17. lutego o zie się ciągnienie oraj SIĘ OdDyi. a 
loterji „Przytuliska polskiego“ we Wiednia, po- Szczęśliwa myśl, przez Koło emeas e! 
czem wieczorem komitet loteryjny urządza w |tystyczne powzięta, przybrała się m ia ę rze- 
lokalu p. Albina Miączyńskiego, restauracji pod |czywistości tak szczęśliwie, że wracen'e ogólne, 
„Czerwonym konikiem* na Wiedeniu zabawę. |jakie uczestnicy wczorajszego balu odnieśli prze- 

szło najśmielsze oczekiwania i nadzieje najwię- 
F kszych optymistów. 


Wybuch w Jakobsztadzie. abam amieta 


Już o godzinie dziewiątej pięknie przybra- 
na sala kasynowa roiła się mnóstwem zebra- 
D. 28. stycznia pożar zniszczył starożytną, |nych piękności, do koła których grupowały się 
odnowioną niedawno cerkiew prawosławną w |grona... jednostajnych złożone z monotonnych, 
Jakobsztadzie pod Rygą. Cerkiew ta, założo- |jak kropla do kropli wody podobnych... fraków. 
na jeszcze w r. 1675, była ozdobą miasta i od- Rozmowy urywane, prezentacja, pospieszne 
znaczała się szczególniej pięknemi malowidłami |studjowanie porządku tańców szybkie gorączko- 
na drzewie. W połowie Pia eah stulecia zruj- |we, wszystko w tempie przyspieszonem, w 0- 
nowany gmach, dzięki staraniom  protojereja |czekiwaniu czegoś, czegoś zupełnie nowego, a 
Wasilewa poczęto restaurować, i dnia 1. listo- iw każdym razie niezwykłego... 


Bal kostjumowy 


Koła literacko - artystycznego. 


śmierci jego fiskus nie znalazł ani świstka po 
nim 


: wych, właściciel wielu dóbr i włości itd.“ 
Na dowód, że o żelaznym tym, niepospoli- IV. W roku 1848 wychodził we Lwowie 
tym człowieku rozszerzano najnikczemniejsze | Dziennik polski dawniej Tygodnik mód paryzkich 
potwarze, przytacza autor z Tygodnika litera: |wydawca T. Kulczycki. Zdawało nam się nie- 
ckiego Poznańskiego z r. 1842 (od nr. 12 do 52) podobieństwem, aby w roczniku tym nie było 
niektóre ustępy, £ których tu najniegodziwszy |nekrologa Skarbka — jednakowoż rzecz nie do 
podajemy : Str. 455. „Nie uwodźcie się rozgła- |wiary — nie było! E i 
szanemi poswięceniami majątku i zakładami, V. Natomiast w (gazecie Lwowskiej z dnia 
wszystko to oszukaństwa. Szachrował, szachro- |30. października 1848 r. w numerze 128. w rū 
wał, i jeszcze na końcu sławę chce wyszachrować i bryce pod tytałem „Rzecz domowa*, znajdujemy 
wykpić od współczesnych i potomnych, i na ten | następującą lakoniczną notatkę : 
cel odłożył -cały majątek, któryby jako cno- „Wspomnienie pośmiertne. Dnia 27. b. m. 
tliwy obywatel i rozsądny mąż rodzinie powi- |rozstał się z tym światem Stanisław hr. Skar- 
nien przekazać.“ , |bek, mąż w krajn ojczystym powszechnie zna- 
„III. Rozumiłowskiego Grzegorza Kurjer |lomy i głośnej za granicą sławy. Jeżeli wapół- 
lwowski czyli Nowiny z r. 1848 niezawiera an! E m nie uznawano zupełnie wielkiej 
jednego wyrazu o ś. p. Skarbku, chociaż jeżeli mashi ie 1 publicznej zasługi — za to poto 
kto, to wydawca miał sposobność i obowiązek dzi znali 
nawet niezapominać o nim.* kan | 


jego 


é bezwątpienia rzetelnie oceni, z 
4 1 chlnbą wspominać będzie męża 


Polonez bal rozpoczynający przebiegł szyvko 
przy dźwiękach orkiestry wojskowej dyrygowa- 
nej przez p. Falla. W pierwszej parze szła pa- 
ni Rutowska z ks. Wiirtemberskim, w drugiej 
pani hrabina Potocka z prezydentem p Wa 
eławem Dąbrowskim. 

Tymczasem ciągle przybywały jeszcze pię- 
kne właściwe aktorki balu, pomykające szyb- 
kim krokiem kn górnej sali, gdzie się zbierzły 
wspólnie z kostinmowanymi wybrańcami swymi. 

Chwila — a wpadło na salę z wielkim hu- 
kiem i szumem krakowskie wesele w dziewięć 
par. Kostjumy pań i panów prześliczne. Wierne 
to były ale i nader bogate nbrania dzieci kra- 
kowskiej ziemi, za które na baln tańczyły n- 
rocze panie i rzeźcy, bez przesady młodzieńcy 
tutejszych sfer arystokratycznych. Krakowiaka 
i oberka odtańczono z ogniem i przy spiewie 
krakowiaka: 

„Nie przyjechał pan Skrzetuski.* 

Krakowiak ten miał jeszcze bardziej po- 
kc ciekawość spektatorów niezwykłej za- 

awy. 

Znowu panza. Krakowianki piękne z tan- 
cerzami swymi, pod przewództwem hr. Platera 
i hr. Skorupki, przechadzają się między szpa- 
lerami widzów i pozwalają podziwiać urodę 
swoją i kostiumy bogate. Wszystkie równie 
gnstowne, ale najbogatszy hrabiny Stanisławo- 
wej Badeniowej. Gratulacje składane damom, 
wykrzykniki uwielbienia —. okiaski dla całego 
wesela krakowski*go. Udało się ono znakomi- 
cie, Po chwili opuszcza salę, i żegna cieka- 
wych wesoło, z docinkiem : 

„Pan Skrzetuski nie przyjechał!“ 

Niektórzy temu na serjo uwierzyli. Aliści 
krótka przerwa, a już n tryumfalnego wejścia 
na salę, na podwyższenia poczyna się rueh nie- 
zwykły. Muzyka intonuje weselnego; kilka tak- 
ków, a z podwyższenia marszałek, którego rolę 
miat p. Koszowski, ogłasza zebranym uroczy- 
ście : 

Pan Skrzetuski przyjechał ! 

Szmer zadowolenia, radości i niecierpliwego 
oczekiwania przebiegł salę. Gospodarze zrobili 
w niej trzy szpalery dla pochodu orszaku we- 
selnego. Wchodzą tedy na salę heroldowie, któ 
rzy po trzykroć uderzają w surmy, obwieszcza- 
jąc rozpoczęcie pochodu. Potem idą urzędnicy i 
dostojnicy dworu, Markietanki, potem starszy- 
zna i drużbowie, damy dwcra, potem pan mło 
dy, znowu rycerstwo, kró! i lud, i znowu ry- 
cerstwo. Pochód był imponujący. Niema pióra, 
któreby oddało Świstność tualet damskich i 
stroje zbrojnych panów i rycerzy, urok szcze 
gółn każdego i odtworzyć zdołało martwem 
słowem to wszystko, co żywo wskrzegiło na 
chwilę podauie minionej saszej przeszłości. K»- 
stinmy pań historyczne, bogate, wzbndzały po- 
wszechny podziw, Stroje rycerstwa i szlachty 
imponowały. Wszystkie zaś postacie aż do hu- 
cnłek, mieszczek krakowskich, cyganek, ugrn 
powane doskonale, uderzały wdziękiem i swo- 
bodą, stwarzając razem przepyszną całość we- 
selnego pochodna, 


Wynmienimy przedstawicieli postaci których 
naprędce zanotować mogliśmy. 

Skrzetuskiego, jakiego wymarzyć sobie tylko 
można, przedstawiał p. Zatorski z Sanockiego, 
postać okazała. Panną młodą była pani Kro 
bicka, Zagłobą p. Dwernicki, Wołodyjowskim 
p. Sozański, Podbipiętą p. Bieńkowski. Księżaą 
Jaremową pani Rutowaka, Jaremą, p. Zdzisław 
Onyszkiewicz, Bshnnem, który powszechnie się 
podobał i zbierał oklaski, p. Tadeusz Błotnicki. 
artysta-rześbigrz, Tulaj balem p. ' „Bar 
rącz, również artysta rzeźbiarz, Który też py 
sznie się prezentował. Królem był p. Młodni- 
cki; Hannsią panna Marja Leszczyńska. Księ 
cia Radziwiłła kanclerza przedstawiał p. Kro- 
bieki. Pięknemi i bogatemi kostjamami odzna- 
czały się jeszcze panie Kłosowska jako dama 

woru, Biesiadecza jąko urocza mieszczka kra- 
kowska, pani Straszewska, pani Epsteinowa w 
stroju francuzkim z 17. wieku  Sliczuie wyglą- 
dała pani Lilienfeldowa w kostinmie hiszpań- 
skim, p. Janowiczowa jako markietanka, rów 
nież panna Walerja Solecka, artystka drama- 
tyczua, w bogatym stroju z 17. wieku. 

Ileżby tu jeszcze wymienić potrzeba! Pan- 
ny Wereszczyńska i Maciejowska w kostjumach 
hueułek, panie Thyr i Bogacka w kostjamach 
ruskich chłopek wyglądały zachwycająco, pau- 
na Zakrzewska jako Węgierka, papuy Janda, 
Biotnicka, Wszelaczyńska i pani Arnoldowa ja- 
ko krakowianki — i tyle, tyle jeszcze pięknych 
pań i pięknych kostjnmów. 

Pochód obszedł trzy razy salę — marsz 
weselny ustał. Po krótkiej przerwie zaaraużo- 
waii pp. Abrahamowicz Adolf i dr. Bndzynow- 
ski kadryla, do którego stanęło sto dziesięć 
par. Byłoby jeszcz» z pięćdziesiąt, gdyby sala 
kasynowa cudem jakim mogła była rozszerzy 
w sobie przestrzeń z Światła i woni, pierś swą 
dyszącą szaloną karnawałową ochotą. 

Ogniście wypadł mazur, prowadzony przez 
wspomnianych aranżerów, a rozmaitość rozsia- 
na na obrazie roztańczonej sali przez mnóstwo 
pięknych kostjamów, dodawała mu niepospolite 
go. uroku. 

Tak więc bal Koła literacko artystycznego 
powiódł się świetnie. Chór zadowolenia powsze 
chnego we wszystkich sferach, które w nim u- 
dział wzięły, a wszystkie współdziałały tu z 
zapałem, był rezultatem znanym już wczoraj — 
dzisiaj oczekujemy rezultatu materjalnego, któ- 
ry ma być również świetny. 

Na zakończenie: Otrzymujemy pismo od 


skiegu* mogło być powtórzone w teatrze w po- 
ŚCI. Panie, które piszą do nas, motywują ża- 
lobami familijnemi, więc niemożliwością oglą 
dania tego niezwykłego a tak pięknego Obraza 
na baln. Naszem zdaniem myśl to nader szczę- 
śliwa. Uprzystępuienie pysznych obrazów z zna 
komitej epopei Sienkiewicza najszerszym war- 
stwom naszego społeczeństwa, jest myślą, której 
najgoręcej przyklasnąć możemy. Nie wątpimy, 
że bądź to „Koło“, bądź komitet jakiś zrobi 
coś dla tej idei, i że do „Wesela Skrzetuskie- 
go*, do wspomnień wczorajszego balu, który na 
długo zostanie w pamięci Lwowian, powiócimy 
jeszcze. 


O pielęgnowaniu reślin 
pokojach 


(d) Większość roślin pokojowych potrzebuje 
dia łatwego rozwijania się słońca 1 umiarkowanej, 
a przedewszystkiem  równomiernej temperatury ; 
ztąd teź nastawienie roślin w pokoja ważną gia ro- 
ję. Starać się przsdswszystkiem ustawić wazonki 
w ok ach na południe zwróconych, w ostatecznym 
razie mogą być okna z wystawnością wschodnią. 
W zimie rośliny powinny być ustawione najbiiżej 
okna nie tak jednak aby liśćmi szyb dotykały, w 
cvasie większych mrozów wazonki należy odsunąć 
nieco od okna lub jeżeli są nstawione ua schod- 
kach, cdsnnąć takowe. W żadnym jadrak razie nie 
należy chować ich od słońca, które do normalnego 
rozwoju rośliny nieubęłnie jest potrzebne. Tem 
peratura, w której najlepiej chowają się rośliny po 
kojowe może wynosić 4—10° R.; wyżssą tsmpe- 
raturę w zimie już nie wszystkie rośliny wytrzy- 
mnją. W zimie szklanka z wodą postawiona na 
oknie, jeżali zamarza, jest to snak najdowodniej- 
szy, że temperatura pokojowa dla kwiatów jaż jest 
za niską. 

Kwiaty powinny być chronione od pyła poko- 
jowego, który na lśclach osiada ; nagiomadzony na 
rośnie w »leści nadto wielkiej przeszkadza swobo- 
dnemn oddechanin r ślin, a przez to prayczynia się 
do niszczenia rośliny. Bardzo często nieczyste u 
trsymane rośliny napadnięte bywają przez pasoży- 
tna organizmy, które spostrzegać się dają pod roz: 
maitą formą na listkach i łodygach. Najczęściej roz- 
wija się na l$ jach mikroskopijny owad, znany pod 
nazwą „Czerwca cieplicowego* (Coccus hysperidum) 
a wtedy potrseba koniecznie zmywać liście odwa- 
rem tytoniowym, podkarzać tytoniem, a przede 
wszystklem liśsie zeschłe lnb ohorobliwe obrywać i 
niszczyć przez palenie. Uohrcnić rośliny pokojowe 
od pyłu nie jest rseczą bardzo łatwą, bo przecież 
uie można uniknąć codziennego zamiatauia w po- 
koja ale gdyby w cząs'e sxamiatania nie można 
było wynosić kwiutów do innego pokoja, co sre- 
sata jest w ogóle rzeczą bardzo ambalasowną, na- 
leży je z pyłu obmiatać, liście, jeśli są wielkie, wy- 
cierać, niekiedy wodą niezbyt zimną zmywać, ale 
tylzo w dnie ełonecsne, aby oschły prędko. W le- 
cie zmywanie liśct jest rzeczą łatwiejszą. 

Zbyteczne polewanie roślin pokojowych szcze- 
gólnie w zimie więcej daleko szkody jak pożytku 
przynosi. Trzeba pamiętać, że zima jest pewnego 
rodzaju perjodem stagnacji dla roślin kwiatowych ; 
krążenie soków jest powolne, roślina nie odżywia 
się z całą siłą, włgc wie!łkiej ilości wody nie jest w 
stania przerobić, woda zaś, stykając się przez nad- 
to długi czas z korzeniami, spowodowuje gnicie ich. 
Polewać więc należy wtedy dopiero, kiedy ziemia 
w wazonku jest prawie enchą, wzięta w palce kru- 
szeje z łatwością, a liście i łodyga poczynają tra- 
eić elastyczność. 

W ogóle starać się, ażeby woła bezpośrednia 
unia atylmia aip- = kdy seśiiny 1W DYM Go W 
środku wazonki powinna być zawsza pewna wypu- 
kłość z małym spadkiem ka brzegom dla ułatwie 
uia odpływu wody. R ślny mięsiste, soczyste, jak 
np. kaktnsy, aloesy przez całą zimą mało potrze- 
bują wody, jakoteż rośliny delikatne, które tracą 
Hście ns zimę, gdyż w takim razie roślina pozba- 
aioaa organu do odparowania wody choruje na 
gaicie korzeni. 

Rośliny cebnlkowe jak hjacynty, narcyzy, ane- 
mony ni» labią wody po okwitnienin, w tak'm stanie 
tedy polować ich nie naieży. — Od częstego po- 
lewania rośliny pęcnieją, ginbieją, a potem gniją 
Roś!in świeżo posadzonych w wazonkach nie nale- 
ży pilewać dopóki korzenie nie wzmocnią się do 
statecznie ; zupełuie odwrotnie jak z roślinami prze 
sadzonemi do grantu, które dia wzmocnienia koło 
łodygi i korzeni ziemi potrzebnją osobnego polewa. 
nia. W czasie letnich upałów rośliny należy ozę 
Ściej i dostatenzuie podlawać, gdyż brak wilgoci 
powoduje prędkie przekwitanie, choroby a niekiedy 
o zniszesenie je przyprawia. Rośliny chore, przez 
owady nszkodzone, należy trzymać w łagodnym cia- 
nin, nie polewa zbyteezuie i zrana wystawiać na 
parę godzin na słońcu. 

Poiewać należy na wiosnę i w jesieni zrana, 
a latem w wieczór po zachodzie sł ńoa, nigdy zaś 
w czasie upałów. Wody najlepiej nżywać stawowej, 
rzecznej nia zbyt zimnej, a gdyby takiej wody nie 
było, ocieplonej studziennej wody używać można. 

Dlatego ażeby rośliny dobrze rosły, potrzeba 
je ezęsto przesadzać i odnosi się to oczywiście do 
roślin wazonowych. Czasn przesadzania oznaczyć 
z dokładucścią nisypodobaa i zależy to od stann 
zdrowia roślin 1 sily rośnienia. Rośliny szybko ro- 
snące powinny być corocznie przesadsane, powolnie 
rosrącó (cytryny, pomarańcze, itp.) dopiero wtedy 
jak się dostrzeże, że w wazonie mało już jest zie 
mi zdatnej do odśywiania rośliny. Pesesadzać na 
leży większe rośliny do wazonu, którego średnica 
o parę cali większa od poprzedniego, małe zań — 
gdy o cal większ». Przed kwitn:eniem przesadzać 
nie należy, bo to przeszkadza rośnieniu i powodu- 


kwiatowych w 


„Polek z za kordonu“, ażeby „Wesele okrzetn-|je słabe kwiaty. Najwłaściwszym czasem do prze- 


potomności.“ Tyle! 

V1. W czasopiśmie Kosy z roka 1873 tem 
XVII. na stronie 96 i następnych znaleźliśmy 
artyknł Wiadysława Zawadzkiego p. t. „Teatr 
lwowski hr. Skarbka" , z którego wypisujemy 
w skróceniu szczegóły do fundatora się odno- 
szące: „Dwa lata temn przy oduswiaulu sali 
teatralnej w gmachu 'hr. Skarbka we Liwowie, 
nstawiono w przedsionku tego gmachu kamieu- 
uy posąg fuudatora gmachu teatralnego i do- 
broczynuego Zakładu drohowyzkiego, Stanisława 
hr. Skarika Posąg jest dłuta Parysa Filipiego. 
Przedstawia on ś. p. Skarbka w naturalnej 
wielkości na piedestale, w postawie stojącej 
w odehylonym płaszcza , którego- zagięcia 
jeduą ręką njmuje, podczas gdy w drugiej 
trzyma zwinięty akt fnndacyjny. Oblicze, któ- 
remu artysta umiał nadać 


wyraz poważnego 


galicyjskich, opiekun nauk i kunsztów krajo |w tem wszystkiem rzeczowych swych korzyści |szczęśliwe spekulacje na dzierzawie dóbr skar- |hr. Skarbka, 
upaść musi koniecznie przed sądem bezstronnej | bowych *) nietylke przyprowadził do równowagi | ni 


sadzania jest luty lub marzec, kiedy jeszcze rach 
soków w roślinie nio wzmógł się. Wogóle zaś czyn- 
ność tę odbywać należy z wielką ostrożnością, ało“ 
by ani korzeni ani rośliny nie uszkodzić, Dla uła- 
twienia wyjęcia rośliny z wazoku należy wewnętrsną 
strong wazonu, dotykającą ziemi, oddzielić od zie- 
mi za pomocą noża i rośiinę wyjąć; wyjętą zlekka 
otrząść, opatrzeć czy nie ma rebactwa, uachłe koń- 
ca uciąć, zbyteczne skłaczenia oddalić i tak «czy: 
czczoną przesadzić w dobrą =grodową ziewię lab 
kompost z ziamią zmięszany. Jeżeli roślina nie la- 
bi wilgoni, na dno wasonku kłaść trzoba gruby 
zwir, ułatwiający odpływ wody. 


Kronika miejstowa | ramiejoeoó, 
Dmia 16. lutego. 


* Stan powietrza. Obserwatorjam auwoly poli- 
sechaisznej donosi : 

W sobotę i w niedzielę mieliśmy mgłę, która 
rvzpoczynała się s zachodem słońca i trwała przez 
nec do rana przy zmiennej sie i wietrze pizewa- 
śnia południowym, dale były pogodne, oszedź. 
Średnia temperatura soboty 3,°,, niedzieli 
1,”,, najwyższa wczoraj w południe — 3,9, naj- 
n ższa dzić nad zrana - 5°, C. 

Przy wietrze zachodnio południowym i tem- 
peraturze średniej (— Is C.) lutego, zaohmu- 
rzenie się powiększa, wilgoć powietrza zmienna, 
dziś pogodnie, jutro pogoda niepewn:, mgła mniej 
silna w nocy i zano. 


* fepertoar teatralay. Dzisiaj w poniedziałek 
d. 16. b. m. po ras pierwszy: „Depntowany 
s Bomhiguac*, komedja w 3 aktach z franc. 
H. Bisson. Komedja ta odsnacza się niezwykłym hu- 
morem i graną jest w Paryżu z wielkiem powo- 
dzeniem w Theatre-Franca'se z Ccqnelinen w ty- 
tułowej roli, którą na naszej scenie odtworzy pan 
Apollo Lubicz. 


* Bənəfio panny Felioji Stachowiczównej, nin- 
bionej artystki nasaęgo teatru, praypada w piątek 
dnis 20. b. m. Artystka wybrała nader trafn:e 
„Lille Wenedę* vłowackiego. 


* Piknik muzyczny odbędzie są dziś, dnia 16. 
b. m. Zgłoszone bilety odbierać można już obecnie 
w kancelarji Towarzystwa. Zabawa zapowiada się 
świetnie. Liczba dotychczas zgłoszonych uczestni - 
ków jest tak poważną, że piknikowi temn jnż z 
góry świetne powodzenie przepowiedzieó można. 


* Raduta na dochód Towarzystwa muzycznego 
nie dopisała oczekiwaniom pod względem  finanso- 
wego resaitatn, We Lwowie widocznie grant dla 
maskarady zatracony został na zawsze, Program 
był wykonany prawie calkowicie, a najbardziej ba- 
wiły publiczność produkcje prestidigitatorów Jago- 
dzińskiego i Rocsnika, s których pierwszy wybor- 
nie s:'g popisywał, Masek charakterystycznych było 
niewiele, a dowcipnych jeszcze mniej... 


* Na przedstawienie opery „Konrad Wallen- 
rod“ Żeieńsziego w sobotę dnia 21. b. m. zjeż- 
dzają recenzenci s Wiednia, Berlina, tndzieź z 
Warszawy krytyci muzyezni i muzycy. 


Obchód jubilsuszówy Józefa Brandta. W 
Monachinm w r. b. upływa lat 25 lat artystycznej 
działalności Józefa Brandta. Dwie bowiem pierw- 
sze swoje prace: akwarelle do poemata Wincente- 
go Pola „Przygody Benedykta W.nnickiego" wy- 
stawił Brandt w r. 1860 w Towarzystwie zachęty 
sztnk pięknych w Warszawie. 

"© -mMurej puapiwkni, "wyDran' przez grono Arty- 
stów polskich w Monachium, mają zaszczyt zawia- 
domić szanownych kolegów i przyjaciól jnbilata, iż 
dzień 18. marca naznaczony został ka nroczystemn 
uczczeniu zasług znakomitego mistrza. 

Aby upam ęinić tę datę, koło tutejszych arty- 
stów polskich postanowiło wręczyć Józefowi Brand- 
towi ozdobną tekę, zawierającą zbiór rysunków i 
akwarel. e 

Prosimy więc szanownych kolegów - artystów, 
aby raczyli przyjąć jak najliczniejszy udział, nad- 
syłając uwe prace przod d. 18. marca r, b. pod 
adresem „Jan Rosen, Monachium Schwautsaler- 
strasse nr. 32. 

Rozmiar rysnnków ne powinien przenosić 35 
centimetrów w kwadrat. 

Władysław Czachorski. Jan Rosen. A. W. Kowalski. 


* P, Mieczysław Barth, b. c. k. auskultant 
sądowy, sęizia dla spraw drobnostzowych i sędzia 
orzekający w przekryczeniach, został wpisany na 
listę obrońców w sprawach karnych. 
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Szkoła przemysłowo-hanslowa. W myśl 
uchwały Rady miejskiej rozpoczęła się dula 15 b. 
m. nauka we wszystkich odaziałach miejskiej szkoły 
przemysłowej w gmacha ratuszowym. Napływ mło- 
dsieży do tej szkoły jest nadzńyczejny, tak że 
klasę pierwszą oadziałn ogólnego musiano zaraz 
pierwszego dnia podzielić na trzy klasy równorzę- 
due, a klasę urugą na dwa oddziały równorzędne. 

Prezydent miasta, który żywo interesuje się 
tą szkołą i wielekrotne daje dowody swej sympatji 
dla tego zakładn naukowego, zaszezycił szkułę za 
raz w pierwszej godzinie wykładowej swoją obe- 
enościg, obejrzał wszystkie sale i zachęcał młodzież 
rzemieślniczą i knpiecką do pilnego korzystania s 
wykładów szkolnych. Członkowie kuratorji rów- 
nież Zwiedzili szkołę w pierwszym dniu jej o- 
twarcia. 

Wobec szczeiego zainteresowania się szkołą ze 
strony kól rękodziclniczych a zarazem wobec ry- 
gorów, jakie nowa ustawa przemysłowa pod wzglę- 
dem dalszego kształcenia się młojzicży reemieś ni- 
czej natanawia, spodziewać się można najpomyśl- 


w której czytamy; Że „anno domi- 


millesimo  septingentesimo octingentesimo 


stau swego majątku, ale przyszedł do ogromnej | (1780) die vero 20. mensis 9bris reverendus do- 
fortuny, jednej z największych w kraju, którą |minus Jacobus Zazarowicz praepositns in Ober- 


postanowił oddać na cel dobroczynny, 


tworząc |tyu baptisavit 


Sianislanm Martinom filinm il- 


na wielkie rozmiary zakład dla starców i sie- | lustrissinorum Joannis Skarbek et Illma Teresa 


rót, połączony ze szkołą rzemieślniczą, 


jakiej | uxoris ejus“. 


Odpis metryki wystawiony d. 8. 


dotąd kraj nie posiadał. Powziąwszy ten zamiar, | czerwca, a podpisany przez ks. Ludwika Woj- 


zbierał skrzętnie grosz każdy, mówiąc, 
dla swoich ubogich składa. Przedtem jeszcze 


widząc, że Lwów nie posiada odpowiedniego gma- | się 


chu teatralnego, powziął zamiar wybudowania 
go. Przeszło milion kosztowała budowa, a u- 
kończoną została w r. 1842., 
rozpoczęcin.* 


Oto wszystko, co kiedykolwiek w polskich AT 


że to|tunia, administratora parafii w Obertynie. 


Tak więc Stanisław hr. Skarbek urodził 
dnia 20. września 1780. w Obertynie, z ojca 
Jana i matki Ieresy z hrabiów Bielskich, oże- 
nił się, niewiadomo kiedy, z hrabianką (nie księ- 


tj. w ośm lat po iniczką): Jabłonowska herbu Grzymała, która 
w 


czas Jakiś z nim się rozwiódłszy, wyszła za 
ksandra hr. Fredrę, komedjopisarza. Umarł 
wowie na wrzód w żołądku dnia 27. pa- 


dziennikach drukowano o Skarbku. Nie wspo: |zgziernika 1848. w gmachu teatralnym, w mie- 


mnieliśmy tu krótkiej notatki, zamieszczonej hd 


lwowskiej Strzesze z powodu ustawienia pomni- 


szkaniu, oznaczonem teraz numerem 16. 
Oto wszystko, ©0 © wiekopomnym fandato- 


Pw = u > „| 0 czoła cc RPP o „cozół 


„SĘ 


Z ZPR 1 77% 


"ĘTYTKEY ZEŃ” ZEK 


ka w teatrze, gdyż niczego nie zawiera, © 3% |rza zebrać mi się udało. Na szczęście dzieła je- 
i. sz p" fundatora jakąkolwiek miało go przemawiają same za siebie, a pamięć jego 
Szcze znali za życia i zapamiętają. Majątek ' : nie zaginie nigdy, Chociaż nie ma na cmentarzu 
Skarbka nie był tak wielkim, jakim go zosta- VII. W archiwum Wydziała krajowego u |nagrobka, ani wyczerpującego życiorysu. 

wił przy śmierci na rzecz fandacji drohowy-|dało mi się wynaleźć odpis metryki Stanistawą We Lwowie d. 12. listopada 1884. 

skiej. Skarbek był to umysł czynny, bystry i ` Jarosław Pieniążek. 
energiczny, głowa rachunkowa i przemysłowa, : ; 
niedająca się na tem polu ugiąć ani zniechęcić *) Estreleher mówi, iż dzierzawił dobra od 
żadnym uporem, Żadnemi przeciwnościami, Przezl swojej rodziny. J. P. 


spokoju, o łagodnem, myślącem oku i czole, 


tego, kiedy jaż zgaśnie prywata, uprzedzenie 
przypomina rysy zmarłego tym, którzy go je- 


Tegoż samego Roczniki teatralne z lat 1845, |]up niewyroznmiałość, ies wi 
1846, 1847 i 1848 zawierają stale pierwszą | Że ść = dop aea, maa 55 Ą 
Th agg: F mąż czy zający raz powzięte za 
kartę po karcie tytułowej tej treści: miary z żelazną konsekwencją do skutku. Wła- 
„Fandator teatru nowego JEks. JW. Sta- |sną pracą, osobistem swem ataraniem dźwignął 
nistaw hr. Skarbek, wielki sokolnik koronny | we Lwowie olbrzymi gmach teatralny i ogro- 
królestwa Galicji i Lodomerji, Jego c. k. Mości |mny zakład wychowania do rękodzielniczej 
tajny radca i podkomorzy, komandor węgierskiego | pracy, mającej się Sposobić młodzieży w Zawa- 
orderu św. Szczepana, członek wysokich stanów lłowie (sic/). Zarzut interesowności — Szakania 


dowalająco przez wymienienie obopóinych de- 


niejszego rozwoju szkoły przemysłowo haadlowej | nie prostsze, a mianowiołe wpuszczony dlugi T "iS, Jatt Suala horne daftarni po m klaracyj obu gabinetów. 5. Losy. 

D=Wo zorganizowanej, zwłasacza, że Reprezentacja |kocz, podpięty kokardą. Gszywka panaje natalg TŁ. ji j K ta Ch ma jesli klmstory. W ten i J ją. | Miasta Krakowa 17 — 198 — 

miejska najdziela.ejsze siły nanczycielskie powołała | wszechmocnis a potęga jej jest tak sing, ża żadne ad kie - a aa PW je pra nie stawić Rzym d. 16. lutego. Jak Piccolo ZERON Stanisławowa : e 22 5% 24 BI 

w skł.d grona docentów i nie szczędzi kosztów na |spiski afsr, kierujących rządami mody, nie zdołają spod prawus pęd stowarzyszenie Fadzonej ka Włochy w rokowaniach z Anglią poczyniły tyl-| » . 3 i 

odpowiedue wyposażenie szkoły we wszystkie po- |jej zletronizować. Na miejsce drobnych gnsików, |czoło propagandzie katolickiej, prora an | gą, [ko zastrzenia na wypadek, gdyby interesa an- 6. Bonety. 

trzebae środki Dakama używanych od dłnżizego czasn dg sukien damakióa, |mniajonkrzy,_clesrhsyeh sio an: p t Taz gielskie starły się Z interesami Niemiec i Au- Dukat holenderski 571 581 
izy powicja młodzi, w gacajęe | womiy some wo modą gali aja , wigknaa a fenaa, agody doo [iri z któreai to pafatwami Wiochy a trme papat patat 2 SI5 08% 

do sskół pizymystowych, przez rząd subweucjono- | będące wyobrażeniem świ»ta owadów; va ai banat i y ludo ólnego dobro. |12Ce™ dO T . przymierzem ziączone. Napolseador . , 974 3.84 

wanych, obowig:ana jest składać przy zapisie 1 zł. a zdobić teras będą motyle, ćmy, osy, |bami starają się podnieść posiom ogólneg Londyn d. 16. lutego. Biuro Reutera dono- 4 : SK kę 

na aai, n p szkole id sód. Kaj, pes itl., wyrabiane bądź Z metalu, bądź | bytn. Temn właśnie mają praeciwdziałać klasztory |; z Kairu: Na życzenie Wolseleja ofiarowano Półmpecjał rosyjski . ie sond 

staje każdy uczeń bezpłatnie potrzebne rekwisyta |z kości słoniowej i szyldkretn, czy też nawet z |prawosławne,”,, księcia egipskiemu Hassaaowi dowództwo kor-| > y papierowy 1.29%, 1.31Y, 

szkóln;, rysunkowe it pP. a nadto ni własność |granatów, turkusów, pereł i korali. — Nowa moda. Na ostatnim balu opery W|pusu jazdy egipskiej w wyprawie do Sudanu. 100_march M mieckich 60.15 6283 


ks'ążki szkolne, wydan? staraniem knratorji p. t. 


nezniów szkół przemysłowych.“ 
tomików 


„Biblioteką dla 
Dotychczas wysało 5 


tej „Biblioteki*, 
która się wkrótea dalszemi tom'kami uzapełni. Au- 
tsrowie tych podręczników są nauczycielami lwow- 
skiej zzkoły przemysłowo handlowej, co daje rę: 
kojmię, ża w xsłążkach tych uwzględniono» prakty- 


Bi.łamn krawatowi grozi... 


sią śwież 


rzyszenie, msją 
z bslowego stroju tej 
w tym dnehu maoifost 
kndziesięciu młodzie 


t., ponsowych! 
w_krawśt owa ł się w kilkn salonach arysto- 


wśród złotej m 


ców na 


zagłada. Utworzyło 
łodzieży Paryża stowa- 
te na co'u wyrngowanie na zawaz%6 
niewinnej ozdoby. Pierwszą 
acją było pojewienie się kil- 
ostatnim bala opery 
Wkrótce potem czer- 


srebro , 
Kupony w srebrze 


KURS GIKŁDY WIEDENSK: 
Wiedeń, dnia 16. Lutego. 1885 


czna potrzeby szkoły, wony krawat pojawił £ led a. 
iate i jest wszelka nadzieja, że w godzina 1 minat 47. popołądniu 
* Program drugiego koncertu hr. Zichy na cele kraty osnog t a Bizio sobie pówiżno stanowi- „Kalr d. 16. lutego Według depeszy Tg- Alpisy. 46.90 Weg. akcje kr. 313.— 
dobroczynno, który się odbędzie dnia 24. lutego, dzie Sit transit gloria... białego krawatn! (rospodarstw { handel. seleja donosi pewien świadek naoczny: £o- Asglo-anstr. 106.75 Uutonsbank. 78.— 
wzbogacony zostanie śpiewem pani Pożakowskiej, sko. Bi MAb K LA przeapił wstańcy wtargnęli do Chartam d. 26. stycznia. Kolej Kr. Lad. 267.50 Nordbahn 245.25 
Iwowianki p-zybyłej przed klika dniami z Berlina | * Z Nizzy p'szą do Kur. Warsz.: Kolonia pol- Gordon padł od salwy strzałów, udsjąc się do| kolej poład. | 149.25 Kolej Alföid. 186.76 
gka w sezonie tegorocznym jest mniej liczna, niż Ceny zboża (a 100 klgramów): konzulatu anstrjackiego. Konzul sustrjacki za Kolej państw. 305.10 Kolej iw.-czera 216 — 


gdzie u sławnej śpiewaczki Désiré Artot w śpie- 


byw 


ala w poprzedn'ch Iatach, 


Z arystokracji na- 


bity w swojem pomieszkanin; konzul grecki 


Węg. Nordstb. 176.75 Wied. Comana) 125 25 


wie się kształeła Pani P. odśpiewa wielką Mali- i ) i 
bran-Arję Bonlscttogó? która wymaga nadzwyczaj” szej mamy dg a Un Czartoryskiego, Wiedeń dnia 14. lutego. Pszenica 8 56 4 wzięty do niewoli. Wyg. obl. p. zł. 106.— Eibetal 183 75 
nej objętości głozu, bo od niskiego Go trealtowego | ka. yy UCZ radna 4 8'58; — żyto od 7-386 da 7:86; owies od 7'25 Londyn d. 16. lutego. Bióro Reutera podaje: | Węg. ois. losy r. 118.40 Losy tureekie —.— 
sol do najwyższego sopranowego ré. Hrabia zaa "A 4: 1 p. Ra P War-|do 7:27; — kukurudza od 626 do 627; — Bząd An gielski i ni ostatecznie budowę Rask WSE doj, 98 30 Bankrerein 106 75 
5 ; R.|szaw s , z ôn zam - "Ytuż . . A A Ę Dody A j s 

PEE i utwory Mendolssshna, ue i Zi: i w. A C AE Ta. w lęk: s 4. ŚR spirytus od 27:60 do 27:70 kolei ze Snakimu do Berbiru Roboty mają się| Ros. rabel. pap. 1.80.'/5 Losy WęGieT. 118 75 
Kaa 0 T, D w: Tran tanjo s Fau-|rych dzieci. Na prsyprowadzenie dò skntku tego Poesztdnia 14. lutego. Pszenios od 826 do natychmiast rozpocząć. Galic. indemn. 102.26 Marki niemiec, —.7 
chyego 1pMark EEE a zamiaru przeznacza tymoszsowo samę 150.000 fe. 8'27; — żyto od — — do —'—; — owies od|a Usposobiene: chwiejne. 


sta Sarasutego a sdwojony kwartet Lnutał odźp. 


geromade Ludwika Liebe. 


Komitet złożony z 12 osób, pomiędzy któremi snaj- 


670 do 6'73; kukurudsa od 5'77 do 5'79; — 


P.zyjechali do Lwowa d. 16. latego 1885. 


Wiedeń, dnia 16. lutego. 


je się j i ; k od —'— do 13:— 

A sum przemysłowe otrzymało temi dniami | duje się jeden Polak, p. Zienkowicz, zajęty jest o- | "597% . - f Ap i de" 
ia Sa Kika miód z fabryki J. N. Rayskie-| beenie wyszukauiem odpowiedniego miejsca na bu- Berlin dnia —. Intega (a 1.000 kilgr.; eeny KE gk zonk dkay, Św. j 10 min 35 jt") KO gin 4 
go w Paryżu (rus de Rivoli 50). Są te h f'y cle- dowę pomieszczenia dla nowej instytucji. Czyn bar- | w markach, 1 marka—60et.) Pszenica od 147— opolski z Latka Śr Żywieki z Tarno- akcje eż ea aug [0-austr; to fo 
kaws dla nas s dwojakiego waględu, i dlatego|dzo piękay, ale m'mowoli rodzi się pytanie, czy w |do 177-—; — żyto od 144 — do 145°- ; jęczmień W. Thenret Francji. Kolej Kar. Lud. 268 — A ej poładr : 

i ; ż j i i e z, 40: — do 160— |pola, W. Thenret z Usionsbank 78.— Napoleondor v». 9 
zwracamy na nie nwagę pnbliczności; raz, że arty-|kraja sabrazło jeż pola dla dobroczynności ? od 125 do 185 —; owies od 1 si Pi f Aer A = 
styczne hafiy Rayskiego należą dziś do najlepszych Pisząc z Nizzy, godsi się też wspomnieć o| kukuradza od 134: — do 142.—. Spirytus od 457 Hotel ANGIELSKI: J. Roja 4 Pol. RosByj. bankn. 1 30 sposoblanie. cicha 
w Paryżn, i już podczas powszechnej wystawy r.| wystawie czasopism, urządzonej staraniem p. Czar- | do 439, myślan S. Chrząszczewski z pea . Trn- Berlin, duia 14. Intego 
1878. nagrodzone zostały wielkim medalem, że od-|nowskiego z Warszawy. Wiedeń dnia 16. lutego. (Telegr. Ga. Nar. |csowski z Czarnoszewic, J. Janocha z ZyYWaOSOWS, i h , 
zuaczają się one delikatnością rob ty, dokładnością Oiwarta od początku stycznia, oryginalna te Spędajno wołów aa Hy p. atuk — pomiędzy T, Link z Chodorowa. godzine 6 minut 30 po południu. 
doseni i wykonaniem w stopniu, na jaki wzniosła |ekspozycje mieści wię w sześcin salonach gmachu | tomi 588 galicyjskich, 607 węgierskich, 712 nio- Hotel WARSZAWSKI: S. hr. Starzyński z kosy:sk. banku. 215.50 Akcje kredyt ; 13.30 
się uprawiana ta sztuka we Fcancj:, a powtóra, że|zwanego „Atheneum“, Zbiór pism jest doprawdy mieckich — płacono ża galicyjskie 55 do 61, pa- | Podkamienia, J. Szałay z Złoczowa. Lombardy 236 50 Galiejsk:a ui 
pochodzą 0d naszego ziomka, wygaańca poli yczne-|ciakawy. Znajdujemy tu czasopisma : greckie, wło- szowe — do -—, węglerskie 56 do 63, niemieckie FRAN > W W ki aB Poż. wsckod. — 65.70 Austr bank.  16+.16 
go s'r 1863, który w niedłngim stosnakowo cas- |skie, fcancuskie, hisspańskie, portugalskie, rumoń- 66 AGA złe | Hotel FRANCUZKI: Ks. W. Winnicki s Bar- Pa | 

fit zapobiegliwością swoją zająć iak powa: |skie, niemieckie, holenderskie, dnńskie, szwedzkie, A sztyna, J. Swatosch z Wiednia. — == 


ie potra 
ns Pa anok isko wśród przemysłowców i artystów 


» u. Rzeczy wystawione przywiezione niv- 
an dary dla kilku znajomych przez mala- 
rza p. Lachnera, wracającego śwież? z zagranicy, 
nia były pierwotnie przeznaczone na wystawę do 
Muzeum. Nie są to też bynajmalej najiepsze dzieła 
tej fabryki, oltwarzającej na kanwie obrazy. wpra” 
w.ające w podziw najlepszych anawców. Dwa po- 
krycia na priuszki i kilka par pantufil, nie Nil y 
oczywiście zawierać tego rodzaju wyobrażeń. S de 
ży w mich raczej podziwiać misterność roboty, spo” 
sób, wykończenie aniżsli sam rysunek, chociaż przy- 
zaać należy, że buziet kwiatów jest pełen gnstu, © 
odcienie i łagodne przejśsie kolorów zasłngoje ni 
wysokie podniesienie. 

Nie Tozwodzimy s'ę zresztą więcej nad niemi, 
bo spodziewamy się, ża csytelniczki nasze pójdą je 
sobazsyć do Muzeum. A jest na co popatrzeć i na- 
uczyć się można wiele, Nie są to wzory krajowe, 
bo tych nie może odtwarzać Rayski w Paryżn, skn- 
zany wyłącznie na edbłorców cudzoziemców, ala 


angielskie, polskie, moskiewskie, czeskie, serbskie, 
bułgarskie, węgierskie, tureckie, chińskie, arabskie, 
armeńskie i hebrajskie. 
! Dział polski jest, rozumie się, bardzo bogaty 
1 świetnie się przedstawia. 
Ursądzeni: wystawy w Nizsy pomysł bardso 
dowcipny, nie ma bowiem miasta, gdzieby dzienni- 
karstwo kwitło tak jak ta. P siadamy aż 45 oza- 
sopism, czyli po jednem na 1.500 mieszkańców. 
Muzeum zazłala narodowego Ossolińskich od 


godziny 10. do 1. codziennie; popołndnin zaś od 
3—5 we wtorek i piątek. 


* Muzeum im Dzieduszyckich otwarto w nile- 
dzielę od godz. 10. do 1, 
11. do 8. 

* Muzeum p Zesysłowe w ratnsza codziennie 
vd godz. 9. io 6.; w ponieiziałax 50 ot w inna 
daje 80 et. 

* Jutro we wtorek d. 17. lntego: św, Konstan- 
cji p; — Atafcji m 


Wejście bezpłatne, 


w środę 


i sobotę od 


Krzysztofowicz & Comp. 


Hotel KRAKOWSKI: B. Słotwiński z Anil: 


Myślenic. 


Telegrany Gaz. Nar, i ostatnie wiadomości. 


„Urzędowy dziennik wojskowy „Russkij In- 
wałid podaje, że Kowno przy kolei Eydkuny, 
Wilno a Ossowce na linii białystockiej będą na 
wielkie rozmiary jako fortece pierwszorzędne 
obwarowane. 


TEATR HR. SKARBKA 
pod dyrekeją Sana Dobrzańskiego. 


W poniedziałek dnis 16. Lutego 1885. 
Deputowany z Bombignac 


„ Wiodeń d. 16 latego. (Pryw.) Położenie 
niezmienione. Jako ważny symptom uważają 
wczorajsze odwidziny u hrabstwa Taafów z o- 
kazji ich srebrnego wesela. 

Wiedeń d. 16. lutego, (Pryw.) Obiega po- 
głoska, że tajną umową z koleją Północcą z obo- 
wiązał się rząd, przez 25 lat mie dawać żadnej 
koncesji na kanał Danaj-Odrs. (Jest to wido- 


Początek o godzimie 7. wieczorem, 


Pociąg i kolejowe. 


dawy, E. Fuchs s Poremby wielkiej, E. Katerla z| ypg], 


komedja w trzech aktach z francuskiego H. Bisson. 


BANK KRAJOWY 
Galicji i Lodomerji z W. ks. Krakowskiem 
4'/,9, listy zastawne 91.25 91.75 


Dnia 10. lutego 1885 r. zmarł w Zbarażn 
Koruel Witoszyński doktor medycyny. Straciło w 
nim miasto i okolisa dobrego lekarza, pilnego a 
bezinteresownego. Gdy przyjeżdżał nieraz do mnie 
w odwiedalny, prosiłem go zwykle o poradę dla 
biednych chorych wiościan, którzy schodzili się do 
mnie na wieść o jego przybyciu. Widziałem to 
wielkie zadoweienie, jakie w nim rodziła taka spo- 
sobność znżytkowania swej wiedzy za darmo. — 
W czasie choroby mej ś. p. matki staruszki miałem 
go prawie co dzis n sióbie i patrzyłem na jego 


AE CROWN |troskiiwość, na niekłamaną Ghęć ratanku i widzia- 


łem s jakim bolem w soren wyrzekł  roapacziiwe 
dia mnie ultimainm Ba kilka miesięcy przed jej 
zgonem. 


BT | A E RAN yna JM 10 "URANA OE DA pn. 


To jest prawdziwe zrozumienie stanowska i 
Przychedią do Lwowa: nauki, którym gwiazdą przewodnią bezinteresowność, 
Z KRAKOWA: o gods. 6 min. 56 rano pociąg po- prawda i- szląchetność, niestety tak często zapo- 
spieszny, o godz, 3 miu, 27 wieczór posiąg osobowy, 0 | Z0SWSNe. 
| e (Bi Dy |sod. i: min, 83 przed poładniem pociąg imięszany. Każdy, oo go snal i saanował z żalem kig- 
rektor i nauczyciele szkoły rolniczej w Jagiel- 2 EZERNIOWIKC: o O min.— wic osór po-| küle Oa mogile zmarłego ! 
nicy są już zamianowani, szkoła zostanie przeto | og pospieszny, o gods. 8 Hz 8B rano © gods. 3 minut 
z wiosną otwarta, 2 po połudain pociąg mięszany. 


(C) Wiedeń dnia 16. lutego. (Pryw) Okól- Z PODWOŁOCZYSK : aa dworsso w Podzamczu o 


nik ministra oświaty do akademij technicanych | gę%% 10 e ek gpg pociąg po+pioszny, o godz 2 m. 
przypomina, że docenci, którzy tytuł 1 arak- Pw, |» mia. 43 po połać. pociąg mięczany. 


ter profesorów nadzwyczajnyc noszą, nie na-|, e se fe gęś na ki 2) lwowsk. 
leżą do kolegium profesorów i nie mają prawa |» mio 5. rano | 0 godzizie è mia 10 0 południa po. 
bywać regularnie na posiedzeniach onego z gło- po © u po- 


1 ciag zaięSzAnY. 
sem uchwalającym. Oduhodzą ke Lwowa: 
Wiedeń d. 16. lutego. Hrabstwo Taafowie| _ DO KRAKOWA: min. 46 więczóc ME 7 l ej 
| i ' 350. : e godz. 1Omin, 46 pociąg y prawie zupełnie wolny od dolegliwości i 
obchodzili wczoraj pocichu swoje sr . pospieszny, o gods. 4 min. 6 rano ü A Omena aa aorPlącem na sołądek polecić je jak 
jp j ebrne wese. | posp y, 0 go n. 6 rano pociąg osobowy, o najszczoczej , zapewniając , że ge ode byt 


le. Cesarz jednak zaszczycił ich odwiedzinami, goir 6. mins Tape pr 1 AT io godzi: | Wdzięczny Jam Mullerer. Należy uwiżać ue to, ndbłiy 


wadle tej mviły i uasze dssenie dałyby sę arcylo- podł ara noowe 
brza zrobić. ug seg wisego. 
Jak siyszymy, ma J. N. Rayski zamiar wy- 
hafcowania artystycznego sztandaru dla Sokołów 
lsowskich zupeł:is własnym kosztem w swojej fa 
bryce. Bsłby tə dar bardzo p'ękny, godny patrjoty, 
jakim był xawsza szanowny nass siomek. 
* Gdyby bale polskie zamiast w Wiedulu i 
w Petersburgu odbyły sig w domn— pisze Lam w 
tniej swej „Kronice“ — „toby zarobił I snewci rę 
ostatniej z > 
uaw cznik ł cnkiernik i trakjernik i kupiec ko- 
raonuy i fryzjer 1 krawiec 1 marszandka i doroż- 
kars i frotor ł mnóstwo innych  Indzi. Ale bale 
glskie mn:zą odbywać się sagranieą, bo jeat to 
pse na manifsstacja ducha polskiego sa sewsętrs, 
jady jaką nas stać w obecnej eawili.  Rozumienz, 
cjomięgo ? Duch narodn wiazi w pięty jaśnie o- 


3 i jaśn: jelmożnych F.kalszich i pod- 
świeconych i jaśnia w ad Dnnajem i Newą! Nio, 


cznie bąk nad bąki, gdyż taka umowa w pań- 
stwie konstytacyjnem nikogo obowiązywać nie 
może, i rząd, któryby ją zawarł, oddanoby pod 
sąd ; p. r.) 

(C) Wiedeń dnia 16. lutego. (Pryw.) Dy 


* Wiadomości policyjne s dnia 15. lutego: 
Skradzionv: p. Samnelowi K., damski płaszcz 
sukienny koloru bronzowege z pliszowym kołnie- 
rzem i takiemi mankietami i ozarne spodnie wart. 
8 sl. a p. Marji K, czarny atłasowy płaszcz wart. 
15 zł. z zamkniętych pomieszkzń 

Zgubiono p. Wanda Badsisz"wska dekrat 
po joj męża Mdwardsio i swo świadoctwo ubóstwa; 
paal K. L. sastawsiczę kartkę Zukładu zasia wni- 
ezego i kredytowego do 1. 99000, na damski piaszoz 
za l zł. 50 ot zastawiony. 


Znaleziono: ksłążeczkę upoważniającą p. 
Stanisława Tyralskiego do pobierania prochn straei- 
niczego, z wojskowego magazynu ; medal pamiąt- 
kowy wojenny z bronzą w sioniąch w gmachu tes- 
tru hr. Skarbka, 


Z. R. Cternichowce. 
S OOO 


(Nadesłane.) 


.. (Z Austrji wyższej). Andorf. Po każdym 
-biedzie miałom z Felt Ene boleści żoładka 
Wraz Z wymi.tami a żadne środki nie pomagały mi, lub 
co najwięcej przynosi ulgę chwilową. W "em polecono 
mi t. zw. pigułki P ET aptekarze R. Brandts (pu 
dełko 70 ot. w aptekach. Ro zażywaaiu ich przez 3 tya 


blja stolica casarstw B 3 — Mü ś A ; mibanda; a e ; 
; ń + nie rozumiesz... ite położenie redaktora gazety opi składając najmiłościwsze gratulacje, i z na każdem pudełku był bisł c 
i > a M A podstarszy warsztatów |Jeden z dzienników londyńskich w spóób GRIM. u KAY pół godziny. Zresztą odbyło MDOICZERNIOWIEC: 0_godz16 mir 00lranoipodiga OWE iranda, TERESA w tei" poiat 
! waszą kolei Karola Ludwika, który brałjlący. „Jeżeli gazeta zawiera zadużo polityki, czy. |się wszystko w najściślejszem kole rodzinnem i | hist "10 w nocy posięg mięszany. icar BR. Te; 
YA) w spiskn r. 1846, w kampanii wę ga ag A mnlosh jeżeli zaá jej zamało, pn-| parafialnej kaplicy u ów. Szczepana. Popołudniu DO PODWOŁOCZYBK : r. d 
w ierakiej r. 1849 i w powstaniu 1863 roku, zmarł ż Tai: 3 n pe ce nawet wziąć do ręki gazety, Je- odwidzili ich arcyksiążęta Karol Ludwik, Lu-|5 min. 56 rano pociąg ospieszny, za 14 min. 81 po 
gt sine 7. w 62. roku życia. Był to|źeli dru jest zadaży, namało w niej za zapłacone |dwik Wiktor i Albrecht, tudzież ks. Braganza, | południa o gods. 10 ała. 27 wieczór pociąg mięszany. 
dzisiaj 0 god ieniądse treści, gdy znó i i SP = Po wek | a 
prawy i gorliwy patrjota, m ię "ez peja się oczy W tanie W spi ASP RINEMA 
a. ajomy tel 
żal. wołają ludzie iż rozpowszechniamy kianat „kół, o zburg-j=Loalugo a Według najlep- 


pogłoski o posuwaniu się Mo- 


ieh a many powie zie Jesteńwy „BA stanowi- eratowi w celn zajęcia onego są 


skn i ukrywamy prawdę Gdy pozwolimy sobie żar- 
tn jakiego, okrsyczą nasze blade i płytkie umysły 
w przeciwnym zaś razie nazwą nas zag wożdżonemi. 
Skor» kogo pochwalimy, jesteśmy stronni, gdy zań 
tego nie uczynimy, stronność nasza jest uaturalnie 
jeszcze większy. * 


+. Antoni Zasławski obywatel miasta Lwowa 
zmarł wczoraj w 74 roku Życia. 

«- Zebranie leśników (ponfae), które zwaszaja 
nie odbywa się 15. każdego miesiąca, odbędzie s je 
tym razem dopiero 19. lntege (we czwartek) 
prozydjam dyrekcji domen i lasów 1. 20 nl. Koper: 
nika I. piętro o godzinie 6. wieszorem- l 

« Oddział lwowski Towarsystwa wzajemnej 

oficjalistów prywatnych zaprasza s8sano- 
tyłonków na walne zgromadzenio, które Się 
ie 1 22. b m. 0 godzinie 12. w południe w 
y Kopernika ur. 8. 


przemysłowo rękodzielnicze, 
pismo poświęcone przemys'owcom i MENSES 
naszym, wychodzł od 1. latego Co drugą 80 otę 
jest organem Izb przemysłowo rękodzielniczych ! 
wasystkich korporacji. 

= Z mody. Wysokie, piętrzące się w górę, nie- 


zbyt estutycsne obecne damskie fryzury, tracą po- 
Zastąpić je ma uczesa: 


szych intormacyj, 
akali ka H 
mylne. 


Paryż d. 16.lutago. Dapesza Briera z Lang- 
son d. 13. bm. popoładma donosi: OA A 
francuski powiewa od południa na cytadeli 
Langsonu. Po zaciętej walce zeszłej nocy o òśm 
kilometrów od Langsonn armia chińska poszła 
w rozsypką. 


Rzym d. 16. lutego. Kardynał Chigi umarł. 


Rzym d. 16. latego. Ajencj i l: 
Na kilkakrotne aa rd tock ro. 


k 

zydeata z powodu zaj 
ehy, przypomałał młtłoter denat Pizer Wio 
dobrowolnie dawane wyjaśnienia, oświadczając. 
że okkapacja nastąpiła z powodą zaburzenie 
porządku w tamtych stronach; że gabinet wło- 
ski przyjmuja do wiadomości remonstracje Por- 
ty eo do praw sułtana, których też zapoznawać 
nie myśli, i że sprawę tę możnaby ułożyć za- 

ofe E O O CLET "7 


C. k. janerąlna Dyrekcja austr. koloi państwowych. +, 
Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważnego od d. I5. lutego 1885. 


Odjazd ze Lwowa: 
Pociąg mięszany: o godz. 6. min. 40 rano do Stryja. 
Pociąg osobowy: o gods. 11 mir. 25 przed południom, 
= Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysiawia, 
yrowa. 


najobficiej 
alkaliczna woda miaoralsa 


SZCZAWIOWA 


napój oszeżwiający stołowy, 


skutaczey bardzo sa kaszel w ohorobach szyi 


kataraoh żolądka | pęcherza. 
Poci mięszany: 0 godz. 6 min. 45 wiocsór de Stryja i llenryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 
isławowa, Husiatyna, Drohobycza, Chyrowa Że 


górza, Zwardonia. ) s 
i E aah na [MATTONI 


Frayjazd de Lwowa. 
zo Stryja, korka  ———V 


Peciąg mięszamy: © godz. 8 min. 39 rano 
Stanislawowa, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia. dosładnie baczyć 


o godz. 4 min, 17 po poładniu | 


pomocy 
wnych 
odbędz 
binrse przy ulic 

* Wiadomości 


Pociąg peona 
Bryja, Btanisławo wa, Drohobycza, Orysławia, Ohy- 


OE a aE. BORRE a «4 1p 
Peciąg mieszany: o godz. 1 min. 39 w noe 


tyna, Stanisławowa, Stryja, Drohobycza 
Chyrowe, Zwardonia, Ay h 


z Hnsia- 
oFysławia, 


Drukarnia 


woli prawo obywatelstwa. Z o N r reee aeoaea ~ N ąda 
EzE "a | żąda. p płacę | żąda. | > 3 
Wiedeń 14. lutego. zioe agds. aż w. 4 WA, ur. w. a. Lwów. Z lzby kendlowej 16. lutego '8%5 GAZETY NARODOWEJ 
i Galierjski bank hipoteczny I Listy zastawne Lw.-Czor,-JA88. we 1873 1. Akcio xa uduk 
Powszechny drog pat POS A iaoeo je (sa 100 złr. Radote po B00 sł. w.a. 5 pr. poi- g o a | wykonuje wszelkiego rodzaju druki, 
stwa (za 100 247. Bau SAMLUŁ W: M -68 Bodencred. allg. Butor, 5 pe. sł. 123 -=|128 7: Ea - 1124 PAR bez kuponu bieżącego płacą żądają mianowicie : 
; „. | B-|'se - „wa. | 08 : sc Rud . i 
anty austr w bank. DES jea A GA p yo aa po TOO Daoa [147 7E| 48 3: |Gal. ow-kred.siom:dpr.wa. | 9° oul ganl, 5 pro. ow a... - Pem Z dzieła, -- sprawozdania, -- wykasy, 
” |a54 po Z60złw.a. 4Pr. figs 90/14: 40] Wiedwóski Bankverein pe 100 bask ipo 99 70/10) ZOJRadolfa em. 1872 po 800 zè. Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł m.k, 267 —- 970 — tabele, rejestra, 
dr: PO 400 By fiag --|188 86] zle. w.a. . o n « o © |-0% 7-107 - |Gali t. 6 pr. wa. |101 —|lul Bpro. m. w. @ . - . lwow. czer-jaas, 200 zł. w.a. 215 — 318 — jaketeż druki bno dia 
SP 1860 „ 100 sai m. eh ETT KO ~ Zakł. kr. włoś.l6 „ „ rak E fiedmiqgrodskiej sa 200 złe. sanku hvyrot gali. 200 zł. w.a. 282 — 987 J ruki potrzebno 
34 ten * 100 > s pi „ |qa |7425 Akcje kolei. Bank ausir. węg. a raj 102 6'|102 gs] 8 pro + * « * * » | rad kia b z aw z zyk = wydziałów owiany arugdów 
aa, n y „A "ZIE i = zi _ . — — e towarz stw ualiczk0= 
Listy aust. dom po 1208ł.69© | gy - |155 78 ochta po 200 zdr. . . -_|z-| » > 8 PA l ne umatmnych , y 
Bemir słoża 11 pro. . - - a reidskiej po 300 sx sroka. | 36 zaji86 z Obligacje pierwszaństwi Papi dh 2. Listy wastawna oa 100 str. $ wych 1 t. d. 
a bi a j6 — ol. (za ` Ą Zakład ten wyk elkio w kakres typo- 
Obligacje indemaizacyjce Ferdynanda półnoonej po 100 o a Zakład krod.dlaksa. L przen. bez kuponu bieżącego : graficzny wokodłące zamówienia jak najakura- 
iza 100 sł.) sł. m. k.. + © « „ . fom jaor falbroobts po pra. po 40 str. m. Tow. kred. galic. 5 pro. w. a. 99 45 100 45|| tniej, w terminis oznaczonym, i po cenach jak 
m , ciska József po 200 robr. w. a. . - « « . Ov 6of1 1 - |lusbrnckie prem. poż. . « 4 91 76 98 — || ss) przystępnisjszych. 
Galicyjskie . . « e ca —|óg 76 SE ao o (R0 25l210 7. poun po 200 sł. 6 pr dęte po I si sd a s >» 5 w» skrat 89 is 100 45 
n iński . 7a. Awa y eA > | W. kole m 0 a da A k sir. m. 
Pakowińskio u 5e 5 Koloi gal paas pa Pema 369 Bul269 — psosko. 2-500 sir. = w. A. tod c YA S Leblsdaka pro. poż. « . 5 r p ke r . 57] 250 88 2 
M | ap enas PO. .. > i i Be zt i] = 
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U; raszamy Wielmożnego Levna 
Szumańakiego by nam miejsce 
'wego teraźniejszego pobytu podać raczył. 


Zarząd dóbr 


2267 1--2 Myszkowice. 


Bez konk urencji 


Dla młynów parowych 
tartaków, 
odlewarń żelaza, 
browarów , gorzelń, 
rofinerji, nafty i para- 
finy, 


Gaze jedwabne, 
płótna na worki z najlepszych fabryk. 
konopie, kłaki, „Jutefaden”, „Lager- 
wolle“, Lagerdochten*, łój, srzarowi- 

dło do kół maszynowych, 
oliwę maszynowa i rzepakową, 
olej, „Vulka 1001“, 
płyty gumowe z konopneśi i dru 
cianemi wkładkami, węże gumowe 
i parciane, 

gurty komopne, 
pasy maszynowe skórzane i kauczu- 
kowo-konopne, rzemyki do Bzycia 
pasów, sznury i płyty asbesto we, 

tektury do spajania rur, 

Serbat mastix, 

Eisen i miniumkitt, pokost, min'om, 
bloiweis, siarka, boraks, kwasi solny, 
cyna, cynk, kompozycja cyny, metal 
„Maschwitz“, ołów, rury cynowo i 
ołowiane, 
papier szmirglowy i szklisty, 
szmirgeł x Naxos, 

szmirgel na płótnie, s 

„Cobaltblan* farba do malowania 
beczek naftowych, 
farby aniiiuowe w nafcie rozpuszczal: 
ne, pendzle, szczotki, taśmy mierni: 
nicze, rury szklane, „E »rouveiu*, 
wagi wodne, 
pipy do beczek, drewniane, mosię- 
żne 1 cynowe, 
pipy musujące 
weutyle do beczek, 
maszyny do korkowania, mycia fla- 
szek i kapslowania, 
korkociągi, 
kapsle na flaszki, 
blacha na szpuaty, 
smoła browarnicza, 
worki do filtrowania piwa i wina, 
trzaski laskowe, 
CUKIERGRONOWY 
glacnra na żelaso i drzewo, 
wiaderka do gaszenia ognia, 
szpagat do szycia, 
korki i szpanty do beczek, 
żelatyna, glyceryna, 
dwusiarckkn iewy; 


"na tai | R è z w 20 lut a r tek 
dwuślarezan węglanu, | (>) AS , 
ZJ YA W 
e T za kopyta, x losów po zir : 


krajo”e smarowidło na skóry, 
farby olejne, pokosty, lakiery, kwas 


karbolowy i aaiafękcji środki do JJ] é 5 O. P7 Pp, O z Tr, 
dla szklarzy i jandi sa cła nasz ob- | 10.000 wygranych 


fleie zaopatrzony skład w © 
djanaemty do rznięcia szkła 


Cenniki na żądanie gratie i franco. 


Hiibner i Hanke 


we Lwowie. 


PolskaSpółka Handlowa 


w Hamburgu, 
rozsyła franco w woreczkach 
o 5 kilo bruśiw 


A „ Hokke arabską 5 kilo zł. 7.40 
kawę: Jawę słód Menad. 


pe <awGQ. 
Ceylon perłową r 580 
d % I isnteyh s" GSG 
3 Cuba 5% y rz 
A Sa: tos a m" 
v Mokkę afrykańską „ „ 8.50 
Herbate w pak etac. l kilo po 3,'4, 


5 słr. i wyżej, Cło od 5 kilo kawy wy 
nosi 2 z}, od kiło herbaty i zł, — które 
edbiorca na miejscu opła a. Próbki na 
żądanie wysyłamy za przysłaniem 10 et. 
w markacn pocztuwych, 2982 ? 
ADRES: Polnische 
schaft Z. Dołkowski £ Co. 
Valentinsoamp 83. 


gumowe z wkładami  płóciennemi, 
sprężynowe , parciaue, czarne do 
aparatów spuszcezauia piwa i wina. 


Płyty 


gumowe różnej grubości z wkładami 
płóciennami lnb bes. 


Banty 


bilardowe z najlepszej gumy angiel- 
skiej koloru czer Ronego. 


Pasy 


skór ane d> mśszyn z najlepszych 
skór środkowych (t. z. Hern!eder), 
jakoteż rz myki do szycia, spinki 
do łączenia, Tarcze i nity, kluc 8 

do spinek. 198 1- 6 


Z po odu otrzymanego zastęp” 
twa dla Galicji, dostarcza po ory- 
ginalnych cenach (abrycpnye . 


Główny skład 
wyrobów gumowych 


R. Krimmera 


we Lwowie, hotel Żorza. 


| 
| 


pl kratowych 


zZ 3 tfratem i sz orędrający sile, 


Patentowane maszyny 


RUDOLF FRLTSCHIK, 
fabryka msmzyn we Wiedniu, 
1E. Aposteigasse B2. 


Szczęście 


uśmiechnie się każdemu 


kto pcda swój adres pol 
(Ji rst. Warns tort. 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. 


Handelsgesell-| 
Hamburg] 


„R. 1000", post. G 
118 1—3 


Koszule mezkie 3 dobrego trwałego 
Chiffonu z -najciðń- 


szym przodem, pięknie i dobrze szyte najnowszego kroju 
sztnmka I zir. 


Pojedyncze koszule do łaskawego oglądania na żądanie m zesyła się 


M. Beyer i Spółka 


Lwów, al Karola Ludwika L 1. 


Ło 
400 


i 


Esencja Maraschin 


firmy 
Tomaso Stampalia z 
w ZARA - o 


Z jednego litra tej es neji 


"2 g 


można bez gotowania 15 3 
E litrów „pa p wy- 4 t% f e awg 
| bornego likieru NY Aa 
9 Maraschino R 
otrzymać GOW © cóż RE Giówny 
& Cza skład dla monarchii 
gob Le Austro-węgierskiej : 
QS Z J. Casalis Neffe 
bo c. k. uprz. fabryka likierów 
>, we Wiedniu V., Griesgasse 21. 


Cena jednego litra 5 złr. 
maj e r a 


Henryk Melzer 


kantor komisowy dla chmielu i rozsad. chmielo- 
wych w Saaz (Czechy) 


polac: 


Prima rozsady chmielu (korzonki) 


|z najlepszych chmielarń ogrodowych miasta Saaz w najstaraaniejszym 


ducentów chmielu wszelkich krajów dają dostaterzną rękojmię co do wy 
|borności wysyłanych przezemnie rozsadek chmielowych. 
| Wskazówek co do uprawy itd. udzielam chętnie. 


Ciągnienie już 


Główna wygrana 


Do nabycia w biurze loterji węgier- 
skiego Jokiej - Klubu, Hatvanergasee, 
Budapeszt, National-Casino. 


Win Durand diastasó 


(Wino dr. Duraud w Paryżu). 


Użycie tego przywraca natychmiast naturalny apetyt, regalaje w krót- 
kim przeciąga czasn funkcje trawian a, i uchyla temsamem powoli nawet 
nporczywe zatwardzenie. - Bily przychodzą w życi”, oera twarzy pow Asa, 
a po bladem wejrzenin, chndości, ubytko krwi i smętności, następuje Ży- 
wość, &ra i zadow:iecie v całym urganiemi:. 1158 » 2—12 


siei Gtelst Apotheke, Wieden, I, Operngasse Ië, 
iwa wszystkich iv-ych aptakash. 


Pier;sze flegay rozpusz:zające Jana H ffa piersiowe coke ki słodowy 
są w niebieskim papierze 


Jana Hoffa 
słodowa czekolada zdrowia 
póź kilo I zt. 2.40 II zł. 169, 


Jana H.ffa 
piersicwe cukierki słodowe 
po 60, 30, 15 i 10 ci, — tylko w 


wyborze i najlepszem opakowaniu na czas wysyłki od 15. kwietnia do|zpopatrzone w 
16. maja po mieruych cenach Kilxakrotne odszczególnienia na wysta-|«niesione być msją w ozndczżnym ter- 
wach chmielu i rolniczych, jakoteż serki uznań od najznakomitszych pro-|mi ve do prezydjum magistrato. 


Dwie nauczycielki Fed, 
ezykach i muzyce. 

Szwajcarka z dyplomem i muzyką, 
4ilkanaście bon Francuzek szukają 
umierz enia pzez Justynę z Ję- 
drzejewskich Paulus í. Wie- 
rice Cm zac sd 2. 

1 1—; 


Zakład wodoleczniczy 
b w Sassowie 
jest do wydzierzawienia. 
PT. refl-ktrjący raczą się zgłosić do Za 
rządu dóbr w Sa sovio, poczta iamża 
2271 1—3 


L 120/84. 


2247 1—3 


konkurs. 


Prezydjum Magistratu kr. stoł, mia- 
sta Lwowa rozjjsnje niniejszem Kone 
kurs z terminem do dnia 28. lu 
tego 1SS5 r. celem obsadzenia ezte- 
roch posed konoy istów Mogistratu w VI. 
randze etatu służby miejskiej £ piacą 
rocznych 600 złr a w., dodatkie'a na 
pomieszkanie 180 złr, i z zapewnieniem 
dwóch dodatków pięcioletnich rocznie po 


trzech posad praktykantów koneeptowych 
Magistratu z adjutum 420, 600 i 600 złr. 
Od kandydatów na powyższe posad, 
wymaga się ukończonych nauk prawni- 
czych i odbytych z dobrym postę pem te- 
oretycznych egzaminów  państwowych,! 
względnie «©siągniętego stopnia diktora 
praw, od kandydatów na posady kon 


100 złr. a. W., tudzież celem o!sadzeniajjj* 


Wprost z Ameryki 


południowej sprowadzoną 


WIDOrIĄ kawg 


poleca 


miri us z 


Skład 


(Arvar Kościeki) 
Kawy we Lwowie, 


Chorąż'zyzna, nr. 22, 


Kosztuje w pi 
1 kilo złr. 1.40, L 


na dole. 


0 i 1.60, 


na prowincję 


43/, kilo młr. 7.20, 7.70 1 8.20 


Co miesiąca świeży transport. 


franco. 


IWauczyciel 
egzaminowamy do szkół ludowych z języ 


i ruskim przyjwie ubowiązek prywatneg 
nauczyncielą na prowincji w domu oby- 
watelskim. Łaskawe zgłozzenie się do nie 
go pod adresem 8. F. post. rest. L= ów. 


OGIER 


Koncessjonowane 


Biuro Wywi:dowcze 


w Tarnopolu. 
£ _ poleca 
kilkanaście majątków ziemskiet, kupna i 
dzierżawy. w podclskiej glebie, pod bar- 
dzo korzystnemi warnnkami. tudzież kilka 
resiności w Tarnopolu; — oficjalistów u: 
zdolnionyet, rządców, ekonomów i t. Po 
z chlubnemi rekomendaejami i długole- 


kiem wykładowym : polskim, niemieckim 


pół-krwi, Perszeron, 


: ; kumundowaną. 
szpakowaty, 9 lat mający, jest do|p;, „qe najdogad jej a a , 
sprzedania. — Bliższą wiadomość u-| © * j} eż spod włna mJ 
dzieli Zarząd dóbr Bachórzec, poczta K. J. Arwin-Zieliński 
Dubiecko. 2218 1—3 J 


Jù wyszły ZÓTIKU | 


i są do nabycia we wszystkiecn ~ 
księgarniach | 
Najnowszą powieść J. I. Kraszewskie” 
go Rodzeństwo (2 tomy) ces 
księg. 2 zł. 
Tatarka powieść A. Halki (1 tom) 


60 contó =, d 
Obie te powieści nabyć można U 
wydawcy Za u nę L zł. 90 ct. 

Wysyłam odwrotną pocztą z przesyłką 
Kaliksta Krzyżanowskiego.) 
Flarska wstrzykiwań 40 ct., 


Kraków. 


MATICO 


wstrzykiwania i kapsulki, 
w słabościach męzkich jako najskn- 
teczniejszy środek poleca apteka pod 
„Złotym Lwem" we Lwowie, 


tnig praktyką, maszynistów i ihuyuh rze 
ni,ślników, nauczycieli 1 nauczycielki 5 R 
Polki i Francuzki A i wsz:lią doborowg "182 Z dokładnym przepisem użycia. 
służbę; ogrodników i pasieczników, rów-| Zamówienia z prowincji uskutecz- 
nież załatwia polecone interesa natych-|nia się odwrotną pocztą. | 
miast sumiennie i g rliwie, a znając oko-|—————_ 
licę od laty 18, zapewnia uczciwe postę 84 
powanie w każdych poleceniach. 

Tuszę nadzieję, że Szanowni P. T 
przyczynią się chętnie dla poparcia egzy- 


Kap-uiki 80 et. i 


do obsadzenia miejsca 


cimielarzą i szaferki. 


cypistów nadto dowodu złożonego z do 
brym postępem egzaminu praktycznego, 
jaki da urzędników państwa tej kategorji 
jest przepisany. 

Praktykant konceptowy poddać sę 
winieu sześci tygodniowej prób e, a przy 
sięga Błażbowe %ostanis odebraną od 
niego wiedy dopiero, jeżeli w tym czasie 
da dowedy piląoś i i uzdatnienia do 
służry koucepiowej. W ciągu trzech iat 
licząc od dnia :łożenia przysięgi , winien 
złożyć z dobrym postępem ezzamin prak- 
tyczny z u ta -oda wsiwa politycznego, 

Polania rależycia ostemplowane i 
wymagaue wyżej dowody, 


We Lwowie d. 4. lutego 1885. 


Pomarańcze 


lub cytryny świeżego zbioru, wybor- 


ne, 


źrałe i wyborowe z 


essyny, 


30 do 45 sztuk stosownie do wielkości 
w pięknym 5 kil. koszu, staransie 
opakowane, wysyłam pocztą do Au 
stro: Węgier z opłatą cła i franco 
za pobraniem 1 zł. 9) et. 


R. MAITI Tryest. 


Prey odbiorze 8 koszów na raz 
pod jednym adresem i nadeułaniem 
należytości franco — n» koszu taniej 


o 14 ot. 


4219 1 -20 


10. i Il. czerwea, 


w Wrocławiu, wystawę i targ rolniczych, leśniczych 


as XXIL międzynarodowy targ na maszyny 


Wrocławskie towarzystwo gospodarskie urządza po przeszło dwu 
lziestoletni:b korzystnych wynikach takze w r. 1885 a to: daia 9, 


i gospodarskich maszyn i sprzętów. 


Programów 1 każde Żądane wyjaśnienia udziela radca ekonomiczny |katedralnego Lwowskiego, odbędzie 
Korn w Wrocławiu, Mathiasplatz 6; do którego wnosić należy najpóźniej 


do końca marca zgłoszenia. 


21151 8 


Późniejsze zgłoszenia nie będą uwzględnione. 
WROCŁAW w grudniu 1884 
Prezes wrocławskiego towarzystwa gospodarskiego. 


. 


; 


w robiu trucizny, 


pe'ny i bea bolu. Jes:to 


*siarć kilo I. zir 1.30, II ct 96. 


Jana Hifa 
skoncentrowany ekstrakt słodowy 
Flaszka zły, 112, mn ejsza ot. TU. 


niebiestich tor bach. 


Jana Hoffa piwo zdrowia 
z ekstraktu słodowego | 
Plis z uaaOGhactaw=a 


Nieprzewyższona skuteczność lecznięza przeciw kata- 
rowi opłucnej, kaszlowi, eRrypce; osłabiomu, trawie- 
niu i ubytkowi sił. 

Do pana Jana Hofta, wynalazcy i fabrykanta preparatów 
słodowych. c. KP dostawcy nadwornego i t. d 
we Wiedniu, I. Bezirk , "Graben, + Bęńunerstrasse 8. 

Karisbad 31- maja 1884, 

Wp. Po raz pierwszy spróbowałem pańskie Jana Hoffa piwesadrowia 
z ekstraktu słodowego, gdyż xa sze cierpię na kaszel, Łouiewaś doznałem 
najlepszego skutku, upraszam pod niżej podanym adrusem, mieszkam bo 
wiem teraz w Paryżu, 18 flaszek Jana Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu 
ełodowego i kib Jana Hof: słodowej czekol dy Zdrowia i 2 torebki Jana 
Hoffa piersiowych cukierków siedowy:h za pobra iem. Ukłony 

G. WILLADT, 
Rue du Marchć Nr. :3.-Neuilly, Pasis sar Saine. 

Wielmożny panie! Bardzo ubolewam, Że nie używałam przedian vań 
skich zurowin pomagających Jana Hoff: preraratów st dewyob. Przyz! aję 
panu z wdzięcz tością, że zacaa” po piorwszem użyciu pańskiego piwa zdrow 
wia z ekstrxktn słodowego d>znałem znacznego ulżena w vdde :baniu i 
wzmocnieniu eałego organizmu. Upraszam „pana uprzejmie o przysłanie mi 
znowu 25 f.aszek Jana H f: piwa zdro1i« z ekstrakiu słodowego i 5 tie 
robek Jana Hoffa piersiowych cukier<ów słodowych. Pański wdzięc ny 

Józef Pichler, właściciel dóbr. 
Billnitz (Morawa) 1. sierpnia 1832. 
(Z pd Trutnowa). Vielwiese pod Parchwita. Wiel. pana u 
szaim 0 przysyłkę wyDornego pisa zdrowia z ekstraktu stodow=go, 
ka piję na me cierpienia żołądka i piersi itd. l 
z Hrabina Frankenberg Liittwitz. 
URZĘDOWE SPRAWOZDANIE LECZNICZE. 

Petersburg. Ces. rosyjski szpital. Jana H ffa piwo zdrowia z 
eksir kta słodowega i słodowa czekolada zdrowia miały nader pociesza- 
jący skutek Skutek leczniczy był nater widoczuy i szybki. 

Dr. Siminows ky, starszy lekarz, 
Składy w Galicji. 

Lwów: Z. Bncker. J. Boisor Piotr Mikolasch, H. Blumenfelf 
»ptęk., Karol Bałłaban; dalej: K. Krzyżanowski, J. Piepes, A. Ko<hauow- 
ssi apf.: A. Klimowicz Biała: E. Koter, A. Blumenthal apt. Bochnia J 
Mi hnik. Borasczów M. Niemczewski «pt. Brody wszystkie apteki. Brae 
łany J. Dorst apt. Buczace Kerzel ot J żewski. Csortków L Noss apt 
Dolna Trammfelder apt. Drohobycz J. Aichuwiiller, apt. Gorlice 8, Birn, 
Gródek A. Lippus. Grsymałów Józ. Œldbərg. Husiatyn ©. P.ekarski apt. 
Jarosław J. khom, A. Wiatoski apt. 5. Kilenberg, Jasło: K. Wisnie wuki, 
Jsu Janiga, Kraków J. Traaczyński. W. Redyk apt. Kołomyja: Jau Bidc- 
vais, A. Benz] spi Koszów St. Bo:sa apt. Krystynopol F. Osmezowski 

anga ska L. Żarski apt. Nowy Sącz W. Filipek, Jakubowski apt. 

y rd. se J. Skukalski apt. Podhajce Karzykiewiez apt. Pod- 
wołoszyska Q. Morewsta. Przemyśl M Krug. J Moszewski, L. Načlik apt. 
Rzeszów Karpiński ant, Schaitter et Cop, E. G. Neugebauer, B. Blumen 
barg. Sambor J. Aleksiewicz K, Maresch apt., Sanok J. Rynczarski, Sokal 
J. WyścoznAski spt. i w J. Miura, A. Amirowicz apt., Tarnopol 
J, amróg.owicz apt., C. Kahang gp:, Tarnów W. Miildner et Co, Zale- 
szczyki St. Szymonowiez ap*, Złoosow Joz. Goid. -- Userniowce Leon Bel- 
uow.cz spadk. Z. uoliwicwski, Krzytanowski apt., Ign. Suanirca, A. Bayer, 
Jasło T. W. Braglewicz, j+koteż we Rszywikjąn zuaczniejszych aptekach 
w kraju. 


60 wysokich sdszczegdlnigi, 
Rok założenia 1847 we Wiedniw, —: © Budapesscie od r. 1861. 


dE | EF WA "RYC A c WYOPTE 


Płuladeipinu 1876 
Nie należy uważać 
za PRAWDZIWY 
PAPIER RIGOLLOT 
tylko takie bee które 
będą opatrzone podpisem 
|CZERWONYM jak 
| obok. 


1 I 


Dir. dogoaności P. T. publiczzości 
prawdziwych likierów uxbyć cakże w znanych 


handlach pożniejszah, 3594 11—? 
KOKKKIOGIOCKCKK IOOCIOCKIGIOOKKXA 
Srodek do wygubienia włosów. 


FABRYKA 
przednia” 
holendersi:.ich 
KIERÓW 


Skład fabryczny : 
wo WIEDNIU, I. KKohlmarkt 4. 


można t 6. 


Prof. Dr. Bóttgera 


depilatorium w proszku 
przez G. C. Bróninga w Frankfurcie n|M. 


Uavsny za rajlepszy rojek ue wygnbienie włosów, 
zupołnie nieszkodliwy, nie uszkadza najdalixainiej iz j = 
plei i może bże polecony szczególnie paniom. Skatek n.tyczmias'Ony zu- 

jedyny środek przez lekarzy xale- 
eony. O:yginalny flxkon I zł. T5 ct a do tego pendzel I2 ct. 
we LWOWIE w apt.ce P. MIROLASZA. 


IER KIGOLLOT 


Musztarda w arkusikach do Sinapizmów 
PRZYJĘTY PRZEŁ SZPITALE W PARYŻU, 

PRZEZ AMBULANSY, SZPITALE WOJSKOWE, PRZEZ MARY- 
NARKĘ FRANCUZKĄ I KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ i t. d. 
Jedyny którego wprowadzenie do Ceżarstwa Rossyj- 
skiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski 

w Petersburgu. 


Faryż 1678 


24, Asenne Victoria 
CARS 


| | - 


OG 


a a s 
n'e zawierający < 


SKŁAD 
1179 1--:2 


 KOKAOIOIOIOKOKOK2 


Dostać można we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha 
Krzyżanowskiego i Nahlika. 


i arochmalu ryźżowego. 
Znak. 


eharskich i do kapieli i 


Soso. 


FABRKS-MARFE 


Doniesienie dla gospodyń! 
Uxnniy 3a mejlepszy KROCHMAL ryżowy jest ten, który 
wyrabia finms=ka pierwsza węg. fabryka łuszczen'a ryżu 


Przydaje się do pranowauia bielizny tudzież do 


celów k u- 
2217 3—8 


Naczólny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


stencji tegoż Biura w Tarnopolu 
z szacunkiem 


W. A. Zieliński. 


—6 
rodowite Fraucu ka, 
ANCZYCIOIKA Paryżanka, dv ukoń 
czenia nauk, z wyt- 
szą muzyką i spiewem, poszukujs umie- 
szczenia w domu arystokratycznym w 
kraju lub zagranicą 
Ukończona nauczycielka Sacre- 
Coeure paryskiego, rodowita Fraucuzka, z 
dyplomem, rok jak przybyła do Galicji, 
poszukoje umieszczenia w krajn, lub za 
granicą w domu szlacheckim, 
Nauczycietki Polki z dyplomami, 
mogące się wykazać chlubnemi rekomen- 
dacjami, poszukują umieszczenia. 
B iższa wiadomość w Biarze wywia 
dowczem 2228 1—8 


Julii Witoszyńskiej 


Rynek, iiczbąa 28, we Lwowie. 


Obwieszczenie. 


W  kancelarji urzędu zastawni- 
czego „Pii Montis* kościoła Ormiań. 


szenia do zarządu dóbr Rozwa: 
dów (nad Sanem). 


Nasiona leśne, 


Nasienie sosm icus silvestris) 
kilo po 4.80 mrk., 5) i. 230 mrk; je 
dły (pinus austriaca), modrzewia 
(pinus larix) smereki (pinus picca ox- 
eelsa), olsgy (slnus glutinosa) brzozy 
(betula alba) i t. p. wadług cennika, Na- 
sienie jest tegorocznego zbioru i wybor} 
nej siły kiełkowania. — N.sienie sosny | 
przeciwnie jest zbioru zeszłorocznego, ma | 
jednak 60—70%, sily kiełkowania. 

niki na żądanie gratis i franco. 


Cer 
H. Gaertner, 


nadleśniczy w Schönthal, pod Sagan, | 
1016 1—8 na Szląsku. 


l 
z dobremi świadectwami.—Zgło 
2282 1 3 

i 


5000 resztek sukiennych 
(3—4 met.) we wszystkich kolorach 

ne zupełas ubrania męzkie, wysyła 

za pobraniem resztka po 5 zł. 

L. Storch w Bernie. | 


sią PUBLICZNA LICYTACJA dnia 

23. marca ISS5 r. z rana od 

9, do 2 godz. po południu, na której 

zaległe fanty : złote, srebrne i klej- 

poty sprzedawane będą. 2285 1 3 
Lwów dnia 7. lutego 1884, 


CHOROBY PIERSOWE. 


Wszystkie osoby vierpiace na choruby piersiowe lub plucne jako to katary, 
kaszle, chrypki dlugolernie, winny używać: i 


SYROPU Z NADFOSFORANU WAPNA 


PP. GRIMAULT & Comp. 


Srodek ten przepisywany nd wielu lat pr ez lekarzy całego świata, okazał się w skut- 
kach zawsze cudownym. Pod jego działaniein ustaje kaszel najuporczywszy, potnienie 


nocne i stan febryczny. Pożywienie chorego staje się coraz sgularniejszem a wyzdro- 
wienia naąziępuje hedzwyosajnie prędxo. = < 


Wymagać należy poapisu Grimaułt et Comp. i 
SKŁAD W PARYŻU, 8, RUE VIVIENNE! WE WSZYSTKICH GŁÓWNYCH APTEKACH. SZ: 


i n EPI pey 
UCZE 5 


04 


Resztka, któraby się niepodobała, bę- 
dzie bez przeszkody na powrót 
przyjęta. Próbki za nadesłaniem 10 ct. 


3136 l 10 s 


We livuwia w ant, pp. Pi» 


tra M zóla'ch„ Rekora, Beissra 1 Nanlika. 


SZEŚĆ MEDĄLI ZASŁUGI I DYPLOM UZNANIA! 
za niezrównane wyroby 
KOSMETYCZNE I TOALETOWE. 


MAGNOLINA 


skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod 
wpływem Maguoliny staje się mięke= 
ką i delikatną. Magnolina usuwa czerwoność nosa, policzków i rek. 
Cena tego znakomitego śroaka 1 zł 50 ot 


Orientalina czyli Pudr w płynie 


nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odówieża i konserwuje. Cena 1 zł. 


s oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do 
Olejek taninowy, porost Flakonik 50 ot. - á 


Pomada chinowa, Targa gebuli mionome J zapobiega wypa- 
hoia do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupie- 

Woda ateńska; Żu, ożywia, utrwala barwę i połysk, Fiakon 80 ot. 
Powszeennie wiadomo jest, że ozdobą, ba 


BRILLANYTINA. nawet damą mężczy. ny jest piękna i sta“ 


racnie utrzymana brod». Aby ją zawsze piękną utrzymać, niezbędnie po- 
trzebsą jest do tego BRILLANTINA, gdyż jest jedynym środkiem, który 
nadaje brodzie miękkość i maturalny połysk, nie pozostawiając przytem 
tłuntości i 1ie plamiąc ani rękawiczek, ani bielizny, ¿ni sukien Cena 50 nt. 


1 I i Działa znakomicie na cebule 
Olejek chino-taninowy. piw makomicie ra porost 
włosow  Wyp'akac., gdzie wskutex choroby włosy wypadły, okazał 
nader zowwie n działanie, Jaż po użyciu jednej flaszki można spostrzedz 
porost. Najlepsza prezerwatyw» przeciw wypadaniu włesów i two- 
rzenin się łupieżu. — Cena 1 zł. 20 ct 


ESENCJA MIĘTOWA DO PŁUKANIA UST, 
oprócz przyjemnego Orzeźw iającego smstu i zapachu bardzo korzy- 
stnio wpływa ia dziąsła i zęby. — Fiakon 50 ct. 


Proszek roślinno - alkaliczny sabón. Gree żamież 


i kwasy, które sprowadzają ból i  ruchnienia zębów Pndełko 30 i 60 ct. 


3. IEWATOWICZ 


we LWOWIE sklepy własne ul. Kopernika |, 3., 
ulica Halicka, róg Wałowej, Hotel Europejski, 
Filia w KRAKOWIE, Sukiennice |. 2, 


Ja wilielmina Ric 


oświadczam niniejszm publicznie, że jako wdowa po é. 
p.dr. A. Bix, Jestem wyłączną i jedy:ą fabrykant 
ką prawdziwej i niosfałszowanej oryg. Pasty Pompadour. 
Ta sławna p5śł", Od 100 lat w najwyższych znana ko- 
łach, spędz% tod warancją piegi, ostudy, pryszcze, pla- 
my ospowć "Askórniki, czerwoność nosa i czerwoność 
rąk, b Geek" w ogóle ET „EEC w EŃ 
i 1 iadecówa mitych profesorów © dobroci i nieszkodli- 
wh KA ac wyłożone do Pracjtsecid w destylarni Udziela skórze 
świeżości 1 aksamitnej miękkości, wygładza i zachownje twarz od zmarszcz- 
ków aż do późnego wieku, Ta pasta zwana popularnie cudowną pastą, 
bywa przez panie, wiedeńskie ubóstwiaua albowiem skutek jest zadziwia- 
jący. Cena w, OpieczętoWanym pakiecie 1 złr KO ct. wraz z przepisem, 
ez pieazęci i podpign dr, Rixa proszę pasty nie przyjąć. 
Wilhelmina R x, wdowa po doktozze, 
we Wiednin Stadt, Adlergasee, nr. 12, we własnym domu, I. sch., I pięt. 
Bptzedaż w Galicji i Bukowinie: w Czerniowcach: F. Krzyżanowski, 
apteka „pod Gwiazda, w Przemyślu: Aleksander Mańkowski apt., w Sam- 
'borze: Józef Aleksiewiez apt., w Stanisławowie: A. Beil apt., w Krakowie: 
Konst nty Wiszniewski apt. 6640 1—6 


"REES" -3 


Z drakarni , tazety Narodowej" 


